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Konferencja ambasad radzi.
Krwawe awantury anarchistyczne w Pordeaun

STCZFPIEYIE  O S P Y  W  AFRYCE.

Rytcflna ta wskaeuje, że nie tylko nasi milusińscy nie lubią „patia d o ­
ktora". szczepiącego ospę. Riećme murzyniątko afrykańskie za lew a się rzew- 
nutrti Izami, gdy  ten blaty, bi&daty Pau, tak niemiłosiernie nakłuwa nożykiem 
ranny. Matka tuli do siebie" rozkrzyczane maleństwo, ale mimo oiyliogo pro­
testu, musi na rozkaz w ładz poddać sw oje najukochańsze dzieciątko w y­
myślnej torturze „b iaiych ludzi".

Mści cif brak stanowczości.
Z U C H W A Ł Y  N A P A D  BAN D Y SOW IECKIEJ NA NASZĄ GRANICĘ 
SM UTNEM  ŚW IAD E C TW E M  CHAOSU, PANUJĄCEG O  NA KRE­
SACH W  DZIEDZINIE ZABEZPIECZENIA LUDNOŚCI —  GRANICE 
NASZE M E  M OGĄ B YĆ  GRZĄDKĄ. T R A T O W A N Ą  BEZKARNIE 

PRZEZ LA D A  H O ŁO TĘ. —  O CZYŚCIĆ  STAJNIĘ AUGJASZA.

L w ó w . 24. maja.
Mści się na polityce naszej nie­

ustannie brak stanowczości. Rozzu­
chwala on w rogów , a w  następstwie 
w yw olm e zajścia, ‘które rzucają 
dziw ne św iatfo na obronność i bez­
pieczeństwo kresów polskich.
1  ̂ Świeżo dala znać znów  c sobie 
L itw a kowieńska. —  Ten lilipuci 
tw ór państwowy obdarzony niepo­
dległością w  owej fazie regulowa­
nia Spray, 'europejskich, gdy szlo 
o to, by uczynić zauość L loydow i 
Oeorge‘ow i i Polskę okolić jak nuj- 
wMcszą Hceba nieprzyjaciół. Że .na 
Larwę kowieńską można było liczyć

jako na nieprzejednaną wszystkie­
go co polskie antagonistke —  
św iadczyły aż nazbyt dowodnie 
priora —  jej oddanie się w  służbę 
niemiecką i przejecie niemieckich 
rnctod, a potem znowu pokumanie 
się z  bolszewją, której też pachoł­
kiem gorliwym  jest ona dotąd 

"Wprawdzie pp. Cziczerin, Trocki 
e tutti quanti. nie bacząc na traktat 
ryski, sami 1>ezpo:'rednio wszelkie* 
tiii sposobami starają się Pofcce za­
truwać życie; cóż jednał szkodzić 
im może, iż jeszcze pozatem w yrę ­
czą się tu i ówdzie swymi knechta­
mi, zaprzęgając do roboty L itw ę?

Mema ru wątpliwości, ze zuchwal­
stwo szauttsów głównie x Moskwy 
czerpie podnietę i środki materjsJue
że 'pomiędzy bezczełnemi prowoka­
cjami sow ietów  a rozibójtiiczetnt na-

■ padami od strony Kowna istnieje 
iunctim. Tak zresztą, czy  owak, na­
ja d y  te częstością i wzrastającymi 
rozmiarami, oraz zupeiną jak dotąd 
bezkarnością, sprawiają wraizenie, 
jakby granice Rzpltej * jć  wschodu, 
podobnie jak to by ło  u schyłku w . 
XVIII., stały otworem —  tak, iż kto 
żyw , może w  me wpadać, r?bow?ć. 
zapijać — i włos nie spadnie mu za 
to z g łow y !

Bo te oficjalne wytykania Li*wie 
jej niegodziiwości za pomocą depesz,

’ te zażalenia do L igi Narodów; któ­
ra tyle cfl| tej sprawy okazuje za­
interesowania, co ten. czy ów  z  nas 
dla śniegu zeszłorocznego —  tego 
w zee ież  niepodobna uważać za w y ­
starczającą samoobronę!

Rumieniec wstydu występuje P o ­
lakowi na twarz, gdy czyta, żem o-

■ żliwęm było, by nadgraniczne mia­
steczko K rzyw icze zosiałc formalnie 
ziupiope przez bandsK?) litewskie. 
Kładziemy przy tym w yrazie znak 
pytania, gdyż rzekome „bandy" nie 
miały wprawdzie umundurowania, 
lecz m iały rynsztunek 1 amunicję, 
jak regularne wojsko i wszystko 
wskazuje na to. że rząd kowieński 
o ich wyprawie doskonale był po­
informowany. W kroczen ie szauli- 
sów odbyło sie bez żadnych prze­
szkód. W alka w rzała już na ulicach 
miasteczka, gdy nadciągnął „ z  cal- 
szych posterunków oddział policji 
konnej, który łupieżców —  w ziął 
do n ^w o li?  N ie! Frzepęoził zs gra­
nicę!

A teraz otenufc się znowu ,rpo, 
bozna wycieczka" kihuidziesiecioty- 
siecznoj ludności kowieńskiej <]o 
W ilna w dni Zielonych Świątek. Ilu 
karabinami ta w ycieczka rozioorzą- 
dzać będzie niewiadomo i niew ia­
domo ieszczc dokładnie, czy  zficw u  
ściągać dopiero będzie trzeba od­
działy policji granicznej „ z  dalszy oh 
posterunków", gdy już ..pątnicy1' 
mordować 1 iriondrować Zad?aą w 
Wilnie..

Ale podobne rząd poszedł nako- 
niicc ;Pó rozum do głowy... Jakże 
późno, jak Ipoźnoj Podobno gen.

G l ?  f i  Ruw*7»wy -  marertk! — ««.
d8kv»y — ntukaisrskl — aiu- batlrow] (na d«gvdnych wauinkach)

TSBS05Z CZDDfcffl
B iu ro  h a n d lo w e  d la  • ■ r x « d a iy  

MitTieritjM«.ii«r P h ^ m n i r c H  
w e  L n ow i.- , c l. f i i t e w a  II.

Rrdz-Śtn igły ma otrzymać specjał- 
ne P^łui»uocułotw a dla ochrony bez- 
pśdczeństwa granic;.. C zy  tyłko do­
puszczą cło tego ci. k tórzy w  takiej 
sy tuacji nie maja nic lepszego do 
roboty, jak wytaczać 'kwestię o- 
d  rony . mniejszości nąrodowy Ob. 
których część pewna jawnie i s k T - 
d e  bierze udział we wszystkich nu 
całość i bezpieczeństwo Państwa 
zaitr-achach!

A jednak za ich zgodą c zy  l^pz 
niej preclem bezpieczeństwa granic 
wschodnich, wstydliw ie dotąd w y ­
mijany przez sfery rządzące, kon­
sekwentnie zaniedbany i zachw a­
szczony — mus’ nahułtiec doczekać 
się pełnego załatwienia w  sposób 
godny Państwa, które chce być nie- 
podległem i ma wszelkie po temu 
warunki Nie w ystarczy samo w y ­
znaczenie gen. Rydz-Smigłemu roli 
Mohorta. P ierwsza rzecz oczyw i­
ście obsadzić granicę tak, by szpilki 
przez nią nie można było prze­
pchać. A k  i to nie w iele pomoże, 
jeśli pod boikiem '.obwarowanej gra­
nicy, będziemy tolerowali całe gnia 
zda zbójeckie wysłanników z za 
owej granicy i jeśli ow e  gniazda 
swobodnie będą m ogły kultywować 
zbrodniczą sw? działalność.

Ktokolwiek otarł sie o Kresy 
wschodnie, wyniósł o administracji 
tamtejszej jak najgorsze w yobraże­
nie. Opinia publiczna zgodnie przed­
stawia stosunki kresowe jako 
wprost urągające wszelkim  poję­
ciom praworządności. 1 nie może 
być inaczej, jeśli na posterunkach 
państwowych spotyka się tam nie­
rzadko Iudżi notorycznie znanych z 
wrogiego usposobienia dla Państwa, 
mohikunów carskiego rządu, pała­
jących niariawiŃeią duj Polski i jrśli 
traktuje sie Liiuiehze urzędy. jako 
karną kolonję urz<ęid#>ików wybrako- 
v  ąnycli gdzieindziej, łydy przeci­
wnie najtęższe siły lirzęonicze i naj-
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czystsze charaktery powinny by 
stać tam na straży, krzewiąc cześć 
dla Państwa za pomocą celowej 
energii, absolutnej sprawiedliwość: 
i prawości osobistej.

Przeczyścić jak n i(gruntowniej 
ł najrychlej owa stojrtię Augiasza, 
zaprowadzić w zorow a administra­
cje, a żelaznym walem wojska usu­
nąć nareszcie możność wałęsania 
się tam i z pow rotem emisariuszom 
Kowna i Moskwy —  oto, czego do­
maga .się monstrualny stan dzisiej­
szy stosunków kresowych. Jest 
wprost nie do pojęcia, że stan taki 
mógł sie utrzymać dotąd, a byłoby 
w ielkiem  niebezpieczeństwem dla 
Państwa i zbrodnia nie do darowa­
nia, gdyby trwać miał nadaL

 o— -
iREWIZJA. PO LSKO -FRANC. TR A K ­

T A T U  H A N D LO W E G O .
(Telefonem  od naszego korestp.)

W a r s z a w a  !22 maja (X ). Dnia 
27. b. m. odbędzie się w  Min prze­
mysłu i handlu konferencja w  spra­
wie rew izji polsko - francuskiego 
traktatu handlowego.

F A Ł S Z Y W E  PO G ŁO SKI.
(Telefonem od naszego koresp.).

W a r s z a w a  22. maja. (X ) Pót- 
urzędowo komunikują, że pogłoski 
jakoby rząd zam ierzał cofnąć sw o­
j e  dawne zobow iązan ia przyjęte 
wobec robotn ków  górnośląskich 
,’co do wypłacania robotnikom zw o l­
nionym z pracy pewnej sumy pie­
niężnej w  formie odprawy są ca ł­
kow icie fałszywe.

P o ż a r  w  f a b r y c e  „ w u l k a n **
W  W AR SZA W IE .

(Telefonom od naszego koresp.)
W arszawa, 22. maja. (X ) Dzisiaj 

o godz. 2.30 w  nocy zauważono na 
Pradze ogień na tcrytorjiun fabryki 
w yrob ów  .metalowych i emaliowa­
nych' 'wąfjBSłwskiego Tow arzystw a  
„W ulkan1*. Równocześnie w  okolicy 
kościoła św . Floriana pojawiła się 
olbrzymia łuna. Pożar był odrazu 
tak olbrzymi, że przerażeni mia tz- 
kpney domów położonych w  pobli­
żu fabryki zbudzeni ze snu alarmem 
rzuciti się do usuwania rzeczy  i do 
opuszczenia mieszkań. W  parę chwil 
po alarmie z  ulicy pow itało istne 
obozowisko ludzi, obawiających słę 
poiżaru. Na ratunek pośpieszyły 4 
oddziały straży pożarnej. Okazało 
się, że pożar wybuchł w  trzecia 
różnych miejscach fabryki, wskutek 
czego istnieje prawdopodobieństwo 
podpalenia. Tłum gromadzący się 
by ł talk w ielki, że policja konn& 
z  trudem go usuwała. Ognisko po­
żaru rozszerzało się z  przerażająca 
szybkością, do czego przyczyn ił się 
znacznie silny wiatr.

Podatek majątkowy-
L w ów , 23. maja.

Izba* skarbowa w c Lw ow ie  ko­
munikuje, że z początkiem czerwca 
hr. rozpocznie się doręczanie zaw ia­
domień o wysokości pierwszej raty 
podatku majątkowego, przypadauą- 
cej do zapłaty w  terminie od 10. 
czerw ca do 10. lipca br.

Doręczania będa uskuteczniane 
do rąk płatników względnie ich do­
mowników lub osób zarządzają­
cych majątkiem albo przedsiębior­
stwem płatników. Jeżeli osoba obo­
wiązana do odbioru, odm ówi p rzy ­
jęcia jawiadomieriia, to pozostawie­
nie zawiadomienia na miejscu dorę­
czenia. przy adnotowaniu tej oko- 
IiCL.no.śei na pokwitowaniu będzie

*>waime- z jego douczeniem ,

Dziś z i m  się Rada Brnhasastoim
U u żc liizsiM w płp e  ona na Litwę.

P a r y ż  22. (T e l G P )  Dziś zbierze s ę  na posiedzen ie konferen- 
ca  ambasadorów. W  związku z tern pisze .M a lin * : W obec podnieceniai 
Jakie objawia Li wa, oraz wobec n iezłomnej woli Polski nakazania po­
szanowania dla uchwały L igi Narodów  z 3 lutego 1923, przyznającej 
W ilna P  lsce, można s :ę obawiać g id n ych  pożałowania wydarzeń ’ 
kióreby mogły poważnie zakłó ić spokój tych obszarów. Konferencja 
ambasadorów — pisze dalej „M a lin * —  uzna niezawodnie srybką in t*i- 
wencję dyplomatyczną sprzymierzonych za ko ueczną.

mm i W i t
NA RAZIE CZEKAJA w  PA R Y ŻU  NA DECYZJĘ SO C JALISTÓ W .

Paryż, 22. maja. (Teł. G. P .) P ra ­
sa lew icowa podkreśla, że llerriot 
I Pain leve podczas wczorajszej kon- 
ierdneji w Pałacu Elizejskim nie 
przyjęli na siebie żadnych zobowią­
zań, mogących ograniczyć swobodę 
działania obu zwycięskich parłji. 
Wtóre wobec tego w e wszystkich 
sprawach poHiycznych będą działa­
ły  zupełnie niezależnie.

Herriot ośw iadczył dziennika­
rkom. że pragnąłby skonsolidować 
bloŁ lew icy j jako szef rządu oprzeć 
się wyłącznie na tym bloku, a to

nawet w tym wypadku, gcłyoy so­
cjaliści nie weszli do gabinetu, Her­
riot zakomunikuje stronnictwu socja­
listycznemu sw ój program, aby mo­
gło ono z cala świadomością po­
wziąć uchwałę co do poparcia gabi­
netu Herriota.

Paryż, 22. mańa. (Tcl. ,.G. iV ‘) 
W edług doniesienia rfefenolków — 
Poincare odbędzie dziś rano narady 
z Heniotem . dotyczące sytuacji 
politycznej. Rriand przybywa: dziś 
do Paryża i O będzie  konferencję 
z łlerriotenb

M  piszą M u  znziimit z Ni
MIMO, ŻE A N G L IA  OBIECUJE NAJRO ZM AITSZE KONCESJE,

Konstantynopol, 22 maja. (  l ei. G. 
P ). Dzienniki donoszą, że Auglja 
skłonna jest w yrzec się Suleimanji, 
natomiast chce zatrzymać Mosswli. 
Auglja gotowa jest podobno p rzyz­
nać Turcji pożyczkę oraz inne ułat­
w ie n ia  ‘iriiaarfwicife: zbliżenie turcc-

ko-bńlggfskie i uczynić propozycje 
w sprawie koleji bagdadzkiej. Stano­
wisko Anglji odbiega jednak znacz­
nie od tureckiego. Przewodniczący 
delegacji tureckiej zażądał, aby Au­
glja ustąpiła z wtlajctu Mossuiskicgo.

Mfr.fc £ * £3 ' * l' *

awantury anarchistyczne w  Bortieaiix
■ 10 PO L IC JA N T  Ó W  RANNYCH.

Bordeaus, 22. maja. (Teł. G. P .) 
W obec wydania przez w ładze miej­
scowe zakazu urządzenia odczytu 
anarchistycznego, który miała w y ­
głosić Germanie Berton na ulicach 
miasta, powstały zamieszki. Aresz­

towano około 410 osób, w te? licz­
bie Germąine Berton, za napaść na 
policję i nieprawne noszenie brónL 
Podczas zamieszek 10 policjantów 
zostało ranionych.

Zagodhowy wybuch w  Bńbrce.
(Telefonem od nasz. korespondenta).

BótJka 22 ma a. W  W o ło s z ­
czyzna  p ow iec ie  bobrackim nastąpił 
z gadkowy wybuch. W śród ludności 
olbrzym ia pan ka. W  ziem i po tw o­
rzyły się liczne szczeliny, przez

któ e w ydobyw a się para I pył. 
(W ysła liśm y specjalnego ko espon- 
denta celem zbadania sprawy na 
miejscu. —  Przyp. Re.'.).

RH

S O W IE TY  O TR ZYM A JĄ  P O Ż Y ­
CZKĘ — . JEŚLI Z A P L A C A  DŁUGI.

Lohdyn. 22 maja. (Tcl. G. P.) — 
Przedstawiciele pewnej grupy finan­
sowej oświadczyli gotowość udziele­

nia pożyczki Rosji sowieckiej A  ra­
zie gdyby na konferencji angielsko- 
sowieckiej osiągnięto żadawalniają- 
cy  kompromis w sprawie długów ro­
syjskich

4808

C Z E K O L A D A
U R S U S ”  s. a .

fife ió śc  gn iln e j dobroci.

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B  ; C IA

&
5 5

Pos.TaraszHiBwicz z j .
ALE  CZY PO R O ZU M fA Ł  SIĘ 

Z P. R O G U LĄ ?
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 22. maja. (X ) Poseł 

sejmowy Turastzkicwicz. li. prezes 
parlamentarnego klubu białoruskie­
go, ośw iadczył dzisiaj dziennika- 
rzoin sejmowym, że pogłoska, jako­
by wileński klub białoruski miaj 
w ysłać jakiekolwiek pismo do Pain- 
Ieve’go w Paryżu dziękując mu za 
podpisanie znanej odezw y o rzeko-, 
mym terrorze polskim i podającem 
dalsze fakta terroru, jest niezgodna 
z .prawdą.

Poseł Tarajszłkiewicz twierdzi 
równocześnie, że nieprawdą jeot 
również jakoby parlamentarny klub 
białoruski pismo podobne w ysyłał. 
Z dnigicj strony zapewniają nas, żd 
obecny prezes klubu parlamentar­
nego i białoruskiego, poseł Rogula 
istotnie pismo tego rodzaju w ysto ­
sował i dio Pairytża wysłał.

 o-----

Folsho-runtuńslii honfe- 
i m j a  łtolej. we Lwowie.

(s) Jak nas informują, rospoery- 
nająca się 26. bm . w c Lw ow ie  m ie­
szaka polsko-rum. konferencja kole­
jow a Skłatditć się będzie z  przedsta­
w icieli zarzadu kolei rumuńskich, 
delegatów M. K. Ż. oraz zaintereso­
wanych dyrekcji polskicli. Przed­
miotem obrad będą zarówno sfpra- 
w y  dotyczące nawiązamia bezpo­
średniej komunikacji m iędzy Pojska 
a Rumunją przez wprowadzenie 
bezpośrednich taryf osobowych i 
towarowych, oraz przez uregulowa­
nie sposobu przewozu i przyśpie­
szenie odprawy celnej na granicy.

Jak słychać, hia być w  tym 
celu znacznym kosztem rozbudowa­
ny dw orzec kolejow y w Śaiat?nie- 
Załuczu.

F i0085, który trw a ł pół 
wieko.

TOCZYŁ SIĘ ON MIĘB7Y SKARBEM 
FRANCUSKIM A MAł ŻONKA NAPO­

LEONA III.
Paryż, w  maju

Od! cza!su upadku oesarsttwa fran­
cuskiego toczył Się miigtey rcpubluą 
a b. cesarzową p.ocCs. fctóiy teraz do­
piero został i skończony. PrEcjdnnOttm 
procesu była lihwida.ja pozostałości' 
listy cywilnej.

D. 12. stycznia r. 1899 zapadł w y ­
rok sądowy, na mocy którego rząd 
francuski miał w yp łacić b. cesarzowej 
i,18r.ij( 0 fr. i w yd a . jej cejuną porcela­
nę :ra z iJtóktóre gobeliny z b pałaców 
cesarskich. P rz ićm to ty  te zostały wy- 
dane. Im *  p c ii.ę ć zy  cesarzowa Euge­
nia nie otrzymała, albowiem  Izba depu­
towany en rtie chciała uchwalić niezbęd­
nego na ton cc-i kredytu ; dług ten pań­
stwa francuskiego wzrastał zatem, skut­
kiem ónttizania procentów składanych.

B. cesafzowu zmarła w  M adrycie cl 
11. czerw ca r. 1920. a ca le  }ei n»«nii« 
przt szło. mocą 'csunptntu. na własność 
ks. Mtrji K lo ty 'iv .  m łodszej cOrki ks. 
Napcioona, z wyjątkiem K iku Icyklów 
v> .lunc cele, a m iędzy nimi JOCdiOO if, 

•aa ••dbitódwę katedry w  Reśms. ,
l ;rajicusk;e mmKter.stwo skarbu na- 

ży ło  na apśdhobiftrców ce&arsoWel 
i irtli fr. podaŁki;. wPbcc czego kg 
Napolton. w  imieniu rodziny swojej 
::rzekł s;ę całego dziedzictwa, wyraz*- 
wsży życzenie otrzymania jedśriiic aaa- 
n',i Napoleona f. i zegara krółcw e' 
!1ói lensji.

Składki.
Oiiary, złożone w  redńlccjł 

ty Forannej"! Dla wdpwy po stamfakł 
I  p. M, P, z Drohcriiyczą, 5 zjot.
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S y f u  a da strajkowa.
STRAJKUJĄCY NIE W R Ó C IL I DO PR A C Y . —  W C ZO R AJ URUCHO- 
M IONO JUŻ D W IE  LIN IE  TR AM W AJO W E . _  W  G AZO W N I I W O - 
D O CIĄGACH  SYTU ACJA  BEZ ZM IANY. -  O D E ZW Y NA MURACH

M IASTA .

P r c p i m e  rtim .-japońite 
przeciw Sowietem?

BU ŁO ARJA  I  W Ę G R Y  ODRZUCI­
Ł Y  PR O PO ZYC JĘ  RUMUNJI. -  

N A TO M IA S T  JAPONJA ZGODZI­
Ł A  SIĘ.

Korespondencja własna „Gaz. P . ‘‘) 
Pogranicze pol.-sow. 22. maja.

Z M oskwy donoszą: Rząd so­
w iecki został (poinformowany przez 
swych przedstawicieli o nowych 
zabiegach Rumunii dla Pozyskania 
dalszych .sprzymierzeńców w ewen 
tualnej wojn ie z Sowietami.

W edls tych wiadomości, Rumu­
nia doznała rzekomo zawodu ze 
strot-y 'Jugosławii, Czechosłowacji 
i n. państw,  ̂na których pomoc 
przedtem liczyła, zwróciła się obe­
cnie z propozycją zawarcia sojuszu 
anty sowieckiego do Bułgar ji i W ę .

sier- * ' ,  . V  ...
Rząd bułgarski — mimo srwych 

antysowieckich intencyi. miał od­
rzucić tę ofertę, oświadczając, że 
nie chce zakłócać pokoju tern bar- 
dziej, iż wystąpienie Bułgarji może 
spowodować napad na nią ze stro­
ny Grcoji i Jugosławii.

Co się tyczy  W ęgier, to leade­
rzy  w p ływ ow e j partji Koszuta ró w ­
nież wypowiedzieli się przeciwno 
układowi z Rumunia, wskazując na 
to, iż obecny stan armji węgierskiej 
nie może jej zagwarantować z w y ­
cięstwa w  watce z  Rosją sowiecką.

W  rezultacie tych pertraktacji 
rząd węgierski miał odrzucić propo­
zycję KumtmS. która w ostatniej 
chwili w yraziła  gotowość rew i­
zji ( ? )  granic Transylwanii na rzecz 
W ęgier, w  razie udzielenia pomocy 
przeciw  Sowietom. *

Natomiast lepsze widoki ma rząd j 
rumuński w  uzyskaniu pomocy ja - 
POnji. Uwzględniając . ostatnie za- 
ostrzjenie się stosunków 'japońbko- 
sowieckich, Rumun ja wystosowała 
ofertę do Tokio o utworzenie współ 
nego frontu przeciw  - sow ieckiego 
Rząd japoński zasadniczo przyjął tą 
propozycję, główne podistawy kon­
wencji już zostały opracowane, a 
sfinalizowanie układu ma już w  naj­
bliższych dniach nastąpić. W  tym | 
celu w  Bukareszcie obecnie bawi 
japońska misja wojskowa z gen. 
W aga  na czele, która zaopatrzona 
iest w  specjalne pełnomocnictwa 
rządu japońskiego.

Dzienniki sowieckie dodają je- 
szaze, że Bratiamu —  jak ośw iad­
czył aia ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów rumuńskich —  postanowi! 
osobiście wyjechać na konferencję 
Małej En tenty w  Pradze celem po­
nownego omówienia z  Beneszem 
sprawy pom ocy Czechosłowacji 
przeciw  Sowietom.

Równocześnie — w  związku z 
now ą koncentracją] wojsk sow iec­
kich na granicy rumuńskiej —  o 
ezem doniosłem przed kilku dtniami 
w  „Gaz. Por.“  —  rząd rumuński 
wydać miał — według informacji 
sowieckich — zarządzenia dotyczą­
ce nowej dyslokacji wojsk na od­
cinku bessarabskim.

 o------
O ZN IŻK Ę  P Ł A C  G Ó RNICZYCH . 
(Telefonem od nasz. korespondenta).

W a rsz a w a  22. maja. (X ) W  dniu 
jutrzejszym odbędzie się w  Min. 
orzeraysłu i handlu konferencja 
wstępna w  sprawie zniżki płac 
górniczych na Górnym Śląsku.

- , -Lwów . 23. maja.
(jp.) W czoraj o goclz. 7-mej rano 

mijał, jak wiadomo, termin zakre­
ślony przez prezydium miasta dla 
zgłoszenia się z -powrotem do służ­
by strajkujących pracowników  miej­
skich zakładów użyteczności ipubl.

W  Elektrowni miejskiej 
wezwanie magistratu pozostało bez 

skutku,
gdyż prócz kilkunastu osobników, 
służba tramwajowa, oraz techniczna 
nie wróciła do pracy.

Niemniej zarząd M K. E., dzięki 
wielkiej liczbie wokwiłuu juszy ze 
sfer technickich. zdołał rozszerzyć 
podjęty We śrudę ruch tramwajowy. 
Na linii LD. kursowało 9 wozów , 
z tych 7 na przestrzeni od dworca 
głównego do kawiarni Wiedeńskiej, 
zaś dwa aż do końca linii na Ł yc za ­
kowie. Nadto 7 w ozów  KD. kurso­
wało na Przestrzeni dworca g łów ­
nego do placu Gołucho\yskich.

Jak nas z inspektoratu rucha M. 1

Lw ów , 23 maja. 
(W .) Grupa ukraińskich autono- 

mistów-federalistów, złożona z po­
słów A. Wasyńczuka i  I. Pasternaka 
—  tudzież senatorów A. Karpińskie­
go i S. Lubarshiego złoży ła  prezy­
dium ukraińskiego klubu sejmowego 
następującą deklarację

„Z  żalem musimy stwierdzić, żc 
w  ostatnich miesiącach działalności, 
ukr. klub poselski nie wykazuje w  
pracach swych politycznych konie­
cznej konsekwencji.

Akcje przedsiębrane przez klub 
na terenie parlamentarnym mają cha 
rakter bezplanowy. Jest to tembar- 
dziej godne pożałowania, że szerokie 
rzesze w yborców  domagają się za­
sadniczej zm iany postępowania klu­
bu. Zmiany te można osiągnąć tylko 
po dokładnem zaznajomieniu się z 
całokształtem spraw politycznych u- 
kraińskich i przedstawieniu Sejmo­
w i zasadniczych postulatów społe­
czeństwa ukraińskiego w  formie go­
towych projektów ustaw.

W ierni przekonaniom swoiim uwa 
żamy za konieczne wysunięcie na 
pierwszy plan prac klubu sprawy or­
ganizacji naszego życia narodowe­
go pod hasłem najściślejszego zw iąz 
ku reprezentacji parlamentarnej z na 
rodem.

Nie rozporządzając własnym apa­
ratem państwowym i pozbawieni od­
powiedniej organizacji, a biorąc pod 
uwagę, że t. z w. „\vys*ka polityka", 
prowadzona jest wyłącznie na tere­
nie międzynarodowym, obecnie nie­
dostępnym dla nas —  przychodzimy 
do przekonania,, że przędtółiszyst

K. E. informują, w  ciągu dnia w p ły­
wało wiele zgłoszeń na posady przy 
tramwajach tak że za kjłka dni mo­
że zostać poajęty normalny ruch na 
wszystkich torach.

W  innych zakładach miejskich, 
objętych strajkiem, to jest w  gazow ­
ni i zakładzie wodociągow ym  sy­
tuacja w dniu wczorajszym  nie ule­
gła zmianie.

Jak z tego widać 
obie strony wojujące nie ustępują 

ze sw&go stanowiska, 
o czem świadczą nadto afisze roz­
lepione na murach miasta. Strajku­
jący w  odezw ie zw róconej do mie­
szkańców miasta uzasadniają powo­
dy, które skłoniły ich do postawie­
nia kwestii na ostrzu noża, przy- 
czem obwiniają prezydium, iż nie 
dotrzymuje przyjętych wobec pra­
cowników zobowiązań.

Miasto ponawia zc swej strony 
wezwanie do pracowników, aby 
powrócili do pracy.

kiem organizacja naszego życia na­
rodowego musi stać się w  chwili o- 
becnej pierwszym punktem zasadni­
czym w  naszej pracy politycznej w  
Sejmie i Senacie. Życie państwowe 
Polski, z którą jesteśmy związani 
węzłam i stwerzonemi przez traktat 
ryski wysuwa silą faktu na powierz­
chnię życia całą listę zagadnień zna­
czenia pierwszorzędnego d li naro­
dowej gospodarki państwowej. I cho­
ciażby bezwzględnie i zasadniczo 
negowało się to zjawisko polityczne, 
to jednak życ ie  silniejsze od wszel­
kiej negacji będzie się ciągle wysu­
wać na plan pierwszy. W  uwzględ­
nieniu też z tego powodu uważamy 
dziś za  konieczne zaakcentować jak 
najsilniej następujące zasadnicze 
kwestjc sprawy:

1) Sprawę projektu autonomii kra 
ju na zasadzie federacji.

2) Powołanie do życia i to natych 
miast komisji specjalnej do spraw 
samorządu i administracji. Komisja 
ta wypracuje zasadnicze tezy, mają­
ce się stać podstawami naszego sa­
morządu. Zajmie się ona także spra­
wą finansów komunalnych i przela­
nia na samorządy pewnych czynno­
ści administracyjnych.

3) Należy wypracować projekt re 
form y agrarnej na zasadzie hasła: 
„Ziemia dla ludności miejscowej —  
ani jednego cala osadnikom!"

4) Nie możemy leż pominąć spra­
w y  Izb handlów oprzemy sło wy ch, o- 
partych na zasadzie wyborów , w 
której to sprawie interesy naszego 
społeczeństwa również winny być
SWżględiuynę.   u

S l a r s i p a  sejmowa 
padzi.

ECHA M Ó W  PRE ZYD ENTA  RZE­
CZYPOSPOLITEJ. — BŁĄD  NALE­
ŻY N A PR A W IĆ . IN TE R PE IAĆ JE  
OBNIŻAJĄCE GODNOŚĆ aFJMU. 
-  O  PR ZYD Z IA Ł  MIEJSC W  Ś f.j-  

jVi i E D LA  G R U P Y  P. BRVLA.

(Telefonem od nasz. korespondencja)

Warszawa, 22 maja. (X ). W  gabi­
necie marszafkowstótn odbyło się 
dziś posiedzenie sejm. konwentu se­
niorów, w Wtórom wziął udział pre­
mier Grabski. Na samym początki 
posiedzenia poseł Thueutt (W yzw .! 
wystąpił przeciwko temu, iż prezy­
dent Rzeczypospolitej wypowiada 
swe publiczne przemówienia i oś­
wiadczenia bez porozumienia się z 
rządem. *

Premjer GrabskS ośw iadczył na 
to, że w istocie z chwilą objęcia 
przez niego stanowiska prezesa Ra 
dy Ministrów nastąpiło pewne roz­
luźnienie w dotychczasowej prakty­
ce współdziałania rządu z prezyden 
tern Rzpltej przy ustalaniu treśc; 
mów prezydenta. Obecnie jednak 
premjer Grabski porozumiał się w 
pcwyższej sprawie z prezydentem 
Rzpltej i wszelkie publiczne oświad 
czeni: Prezydenta uzgodnione będ? 
z prezesem Rady Ministrów.

Konwent przeszedł następnie do 
omawiania sprawy interpelacji i 
wniosków poselskich, stojących po­
niżej godności Sejmu, co do których 
art. 25 regulaminu sejmowego zez­
wala marszałkowi na niedopuszcze­
nie do ich odczytywania. Sprawy tej 
ostatecznie nie rozstrzygnięto i po­
stanowione skierować ją do Idobów 
poselskich.

Konwent przeszedł następnie do 
omawiania sprawy przydziału miejsc 

i  dla grupy PZL. posła Bryla. Do po- 
’ rozumienia nie doszło, wobec czego 

sprawę odroczono do jutra.
- — o------

P O P R A W A  SYTU ACJI N A  G. 
ŚLĄSKU.

(Telefonem  od naszego koresp.) ^
W a rszaw a. 22. maja. (X ). Z 

Górnego Ślą ka nadeszły wiaao- 
mości, że sytuacja w  tamtejszym 
przemyśle handlowym o  ile chodzi 
o zby, węgla znacznie się poprą 

1 w i'a  a to w związku z dlugotrwa 
łym strzjkiem górników  w ęg low ych  
w Niemczech.

n M h l B M B H H M i

5) Jako dalszy postulat podnosi­
m y kwestję opracowania projektów 
organizacji szkolnictwa, organizacji 
sądownictwa i organizacji admini­
stracji samorządowej.

6) Za postulat wagi pierwszorzę­
dnej, którego spełnienie traktujemy 
jako rzecz niezbędną uważamy oprą 
cowanie projektu stworzenia narodo 
wych jednostek wojskowych. Doma­
gamy się następnie, aby na mone­
tach kursujących na ziemiach na­
szych obok napisów polskich w id­
niały także napisy w  języku ukraiń- 
skim.

7) Za niemożliwe wreszcie uwa­
żamy pominięcie uregulowania spra­
w y  mającej wagę pierwszorzędną w  
naszem życiu narodowem, a uędące; 
dzisiaj bezwzględnie aktualną.

Tak się przedstawiają główne po­
stulaty autonornisiów ukraińskich — 
postulaty, co do których ma się o- 
świadczyć w  najbliższym już czasie 
ukraiński klub sejmowy.

 0  ;

Czep (fomapji! się
Deklaracja posłów i senatorów u ó r a iiis M
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Z  P N IA .  T

CO M Y Ś L I O NASZEM  MIEŚCIE 
A ZJA TA ?

(W yw ia d  z Chińczykiem.)

(BJ Od kilku dni snują się po 
Ulicach miasta Chińczycy. Nistey, 
brzydcy, w  ruchach mają coś z Ja­
sicy. Ruchlrwcmi, czarne mi oczka­
mi bystro ipatrzą po ulicach i miesz­
kańcach naszego miasta. Każdy 
dźw iga dobrze wypchana walizę. 
Licho w ie, co ich naprawdę przy­
niosło, ale pobyt swoi u nas tłuma­
czą sprzedażą drobnych wyrobów  
chińskich: fajeczek, cygarniczek itd.

Jeden z takich skośnookkh jego- 
mościów, schw yciw szy mój ukrad­
kowy. ni)tdysforetny w zrok — zbliża 
-M do mnie.

Myślałem, ze rozsrożony żółtak 
rzuci mi w  twarz zabójcfk w y zw a ­
nie na pojedynek, tymczasem Chiń­
czyk  zwraca się do mniej z  najsłod­
szą minką?

—  M onsiew, parlez-vous fran- 
ęais?

— Tak —  odpowiadam.
—  M oże pan coś kupi! —■ miżdży 

sie przybysz i roztw iera pękatą 
walizę.

W ybrałem  kościaną cygarnicz­
k ą  Chińczyk zamknął swój sklep 
przenośny i chciał już czmychnąć, 
ale mnie w zięła nagle ochota tro­
chę z nim porozmawiać.

—  Jak się pa mi podoba L w ó w ? — 
rzuciłem stereotypowo.

— Bardz/o-o-o! — odpowiedział 
skwapliwie.

—  Co panu najwięcej podobało 
się?

—  To, co mi najbardziej p rzy­
pomina mają ojczyznę. A L w ów  
pod tym względem  jest wprost... 
nadzwyczajny. Czuję się tu czasem 
tak dobrze, jafle gdybym zaja­
da? najsmaczniejszą potrawkę ze 
szczura!

Tu żółtak mlasnął rozkosznie 
językiem, a oczy jego przybrały 
w yraz błogiego wniebowzięcia.

Byłem  szczerze zdumiony. Co 
L w ó w  zaw iera chińskiego0 Popro­
siłem Chińczyka o -wyjaśnienie.

—  O, tak rychłobym nie skoń­
czył. Ol, WP- czarujący kurz, łata­
jący obłokami po głównych ńficach. 
Albo kamienice azjatycko brudne 
1 obdrapane. Albo mnóstwo wszę-

M a t O F O lS H I  Z i H  O D Z IE Ż '/
Jako instytucja użyteczności publicznej, uważa za swoj obowiązek 
w obecnych krytycznych czasach przyjść z pomocą lud* ości 
przy zaopatrywaniu się w mąterjały odzieżowe i w tym celu 

wszystkim P. T. Kupującym za gotówkę udziela

151.  O P U S T U  - w *
od obecnych najniżej kalkulowanych cen konkurencyjnych.

WF luurumt-. ul. Szpitalna 1.1 (D om  Tow ar.!
L.WUWIŁ-: uj Jag ie llorte lra2 tf ( lo k a l  p a rter.) 

W  T A R N O P O L U : ul. G o łu c h o w s k ie g o  I. 1.j j s t ą  sprzoHażg:
M agazyn? o tw arte  od g o d z. 9-tej rana do g o f z .  7-mej arierzorem.

C O  M O W I NEMO:

I

Dożywotni dyrektor teatru.
P ró ż -o  pytacie z pijanym hałasem,
Robiąc na szpaltach prasy tyle wiatru,
Kto dyrektorem zostanie teatru 
I z jakim scena popłynie kompasem?

Próżno op in ;a  mylne w ieści szerzy,
Z' kandydatów znalazł by s ię  baniak.
Chlamtacz to przecież magistracki cwaniak 
I „los  tyjatru na sercu mu leży“ .

W ięc  nie chcąc aby „duch i“ ź li i psotni 
N ow ego  miastu dali kandydata,
Na złość krytykom i opinji św iata 
Zaw arł z Czarnowskim kontrast dożywotni.

Oto cudowne rozwiązanie w ęzła :
Ż yć  w  jednym światku wśród jednego stadła.
N ic to, że scenr z Czarnowskim upadla,
N ic to, źe sztuka w  marazmie ugrzęzła.

Za to order w  kilka pierś mu zdobi
Za to fest pierwszym benjaminkiem w gminie.
A  zresztą jeśli dziesięć lat upłynie 
M oże Czarnowski także się wyrobi.

N e rn o .

dzie odpadków i łupin. A lbo w resz­
cie ten n iezw yk ły spokój, po 
wszystkich miastach pędzą niby 
bąki z hukiem i brzdękiem ordy­
narne tramwaje, a u was ciągle 
jeszcze błogość pierwotnej, niena­
ruszonej kulturą pogody.

Z dużą przykrością rozprószy­
łem złudzenia Chińczyka co do 
tram wajów.

—  • Tram w ajów  niema tylko 
chwilowo.

—  A to duża szkoda! Lw ów , 
stale ich pozbawiony, by łby jeszcze 
sym patyczniejszy! —  zakończył 
żółtak z ubolewaniem

Arcyśw iem y Magistrat naszego 
miasta powinien w ziąć pod rozw a­
gę pobożne życzen ie tego Chiń­
czyka.

Pracownic? pahstwrwi 
w  o b m it  swoich praw.

Lwów . 22. maja.
Ubiegłej niedzieli odbył się tłu­

mny wiec niższych fudke. państw, 
przy współudziale delegatów  ze 
wszystkich miast wschodniej M ało­
polski i przedstawicieli w ładz miej­
scowych. Z zaproszonych ośmiu po­
słów, przybył jedynie pos. Mączyń- 
ski, zaś pos. Reich usiprawiiedfiwil 
swą nieobecność.

P o  w yborze prezydium wiecu 
w osobach pp. Zrmera z  Tarnopola, 
Skupińskiego zc Stryja. Iłowskicgo 
ze Lw ow a, sekretarzował p. Bed­
narz.

Wysłuchane referatu p. M fegały, 
oraz przemówienia pos Mąazyń- 
skiego. poczerń uchwalono m. i. 
następującą rezolucję:

Zebrani na wiecu w  dniu 18. ma­
ja br. niżsi funkc. państwowi uchwa­
lają domagać się:

W yp ła ty  do poborów dodatku 
mieszkaniowego do wysokości sta­
wek ustalonych dotychczas przez 
Urząc1 riajinu za miesiące ubiegłe, 
a w  przyszłości do wysokości sta­
wek przewidzianych w nowej usta­
wie o ochronie lokatorów.

W  miarę zmniejszania dodatku 
regulacyjnego wyznaczać mnożna 
w  myśl ducha ustawy uposażenio­
w ej w  t«m sposób, aby płaca naj­
niższej grupy rńe była zmniejszona.

Dostarczenie ubrań służnowych 
na rok 1924, zgadnie z ustawą o u- 
posażeniu dla wszystkich stałych 
niższych pracownrków 'państwo­
wych.

Rewizji dotychczas przeprowa­
dzonej redukcji, oraz przeniesień w  
staip spoczynku fruidtc. państw, mo­
gących spełniać nada! swe obow ią­
zki bez niepotrzebnego pobierania 
emerytur, których przeniesiono w. 
stan spoczynku wihrew wyraźnemu 
rozporządzeniu rządu, jedynie ze 
w zględów  osobistych.

Rychłego uregulowania emerytur 
i prowizji z uwagi na rozpaczliwe 
w ło żen ie  wysłużonych pracowni­
ków  państwowych i ich rodzin.

Dr, H H d y ś łiw  PODSOŃSHi
ordynuje w  bieżącym sszonie

w LUBIENIU WIELKIM
zdrój siarczany* 47t>4

RUDOLF BRINGER.

Woda.
(przekład z francuskiego K. R.)

C zy znacie miasteczko Roc-en- 
Plaine? leży ono między Orangc i 
Monteflmar, —  na równinie, tak ab­
solutnej równinie, że najmiejszy pa­
górek musiałby tam robić wrażenie 
conajmniej Mont Blanc. Ludzie tam 
'są pracowici, dziewczęta ładne, kli­
mat zdrowy.

Jednem słowem —  istny raj na 
ziemi, gdyby nie brakowało —  w o­
dy !

Bo faktycznie w  Roc-en-Plaine 
niema zupełnie wody.

Jest wprawdzie koło miasta rze­
czka, —  nawet dość szeroka, —  jest 
wspaniały most kamienny na niej, —  
ale niestety w  rzece tej niema już od 
tat ani kropelki w ody! —  I pom y­
śleć, że na dobitek nie dalej jak ja­
kieś trzy kilometry od miasta płynie 
Rodan, taka wspaniała, majestatycz­

na rzeka! T coby to szkodziło, gdy­
by Rodan był Sobie skręcił parę ki­
lometrów w  bok i przepływał sobie 
przez sam środek miasta Roc-cn-Pla 
ine!?

Niestety —  Rodan nie chciał skrę 
pij —  i biedni mieszkańcy sławetne­
go miasta co roku giną z pragnienia!

Prawda, —  wina tam nie brak. 
I to wina doskonałego. Ale nie sa­
mem winem ży je  człow iek; —  woda 
jest jednak czasem niezbędna, — 
choćby tylko dla otrzeźwię ma.

W ykopano niegdyś kanał, które­
go początek sięgał Rodanu, a koniec 
gubił się gdzieś w dalekich w zgó ­
rzach. Tem  też odróżniał on się od 
rzek, które biorąc początek w  górach 
wpadają do Rodanu. M oże też i z  te­
go powodu w  kanale tym nigdy nic 
było wody, —  bo czego po drodze 
nic wypiło gorące południowe słoń­
ce, —  to zniknęło, pochłonięte przez 
piasek.

Próbowano w iercić studnie, oczy­
wiście. Dowiercono do trzydziestu 
metrów głębokości, znaleziono prze­
różne rudy mineralne, sole, —  ied-

nem słowem : wszystko —  prócz
w ody !

Doprowadzona do ostateczności 
Rada miejska zdecydowała się wkoń 
cu na wielką rzecz.

W  odległości jakich 15 kilome­
trów od Roc-en-Plamc znajdowało 
się zalesione wzgórze, gdzie woda 
była w  takiej obfitości, żc w ystar­
czyło laską w yw iercić dziurę w  zie­
mi, by otrzymać prawdziwą studnię 
arteryjską. T ę  wodę musi się spro­
wadzić do miasta —  za wszelką 
cenę!

W  ciągu krótkiego czasu ujęto 
źródła w  zbiorniki, założono rury, 
wybudowano w  mieście wspaniale 
wodotryski. I naturalnie zorganizo­
wano wspaniałe przyjęcie z okazji 
uruchomienia tych wodociągów.

Muzyka, deputacie, dziew ice w 
bieli, straż ogniowa, kflku psłów i 
senatorów'. Znalazł się n aw et,—  ni­
by przypadkiem —  któryś z ^Nie­
śmiertelnych". —  jednem słowem 
—  coś bajkowego!

Cała ludność miasteczka zebrała

się na Rynku, obok główni ego, naj­
większego wodotrysku, przedstawia­
jącego nimfę, trzymającą w  ręce po­
chyloną urnę.

Na dany znak zagrzm iała fanfara, 
dzieci odśpiewały odpowiednią kan­
tatę, a sam pan burmistrz pierwszy 
odkręcił własnoręcznie kurek... ■

Myślicie może, że wodr. się rat 
pokazała? —  I owszem, —  Dopłynę­
ła silnym strumieniem, napełniając 
wkrótce ca ły  basen.

Co za uciecha nieopisana !
W  tym dniu pamiętnym wino po­

szło w  kąt: każdy chciał się do syta 
delektować owią wodą, przeczystą 
zimną, a tak miłą w  smaku !

Ale —  niestety, w ieczorem  w szy­
scy bez w jją tku  snę pochorow ał!!

Zapomniano mianowicie w-odę tę 
poddać rozbiorowi chemicznemu. I ' 
oeecnie dopiero okazało sśę, że dzia­
ła una silnie p rzeczyszcza jące!
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H n d u ju  l!-gi Q im  T e c h n i M
Spełnijmy u M p s l i  i m i i e  przyszłości ndpcdu!

P . Karol Grodki, naczelny dyrektor Spółki Akcyjnej W ydaw ni­
czej we Lw ow ie. ul. Senatorska 6. w  odpowiedzi na zaproszenie t>. 
JerzeS.) Konarskiego, naczelnego redaktora ..Gazety Lw ow skiej" i „G a ­
zety Porannej’1 zakupić 2 udziały II. Domu Techników i zaprasza rów ­
nocześnie p. dr. Jerzego Klappa dyr.Spófki Akcyjnej W ydawniczej we 
Lw ow ie, ul. Senatorska 6. j p. dr. Jeżowskiego, prokurenta Banku Dy­
skontowego we Lw ow ie do zakupienia dalszych udaiafówi i jednania ze 
swej strony nu2 lałowców.

P. mcc. dr. Leonard Kapuściński w  odpowiedzi na zaproszenie 
naczelnego redaktora „G azety  Lwowskiej* i „G azety Porannej’ P. Je­
rzego Konarskiego zakupił 2 uoziały II. Demu Techników' i zaprasza jed­
nocześnie p Krzysztofow icza, dy-r. Banku Dyskontowicgo wc Lw ow ie 
i p. Zarugiewicza. dyr. Banku Dyskont, we Lwowie do zakupienia dal­
szych udziałów i jednania ze swej strony udziałowców'.

Zaznaczamy że cena 1 udziału wynosi 50 zł., płatnych w  miesię­
cznych ratach po 5 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje i publikuje nazwiska ofiarodawców  Redak­
cja „G azety  Porannej'1.

Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta.)

N A U L f l f r j Ł A a r i s .

Ofiara ra to m ?
Paryskie „o firo p ilfri 

tsatralne.
(Od naszego korespondenta) I

Paryż, w  maju.
(S. H.) Grand Guignol, ten tea­

trz yk  założony s\> ęgo czasu przez 
grupę cyganeiji literacko-artystycz- 
nej, która zd «oy ła  sobie niesłychane 
powodzenie, grając na śtępiałych ner 
v «e h  mieszczuchów paryskich, za- 
pomocą najokropniejszych, krwa 
Wycli i g .obow ych  senzacji —  zmie- 
uh obecnie swój wygląd zewnętrzny 
jak i dobór sztuk. Dawniej był to 
niepozorny, ubogi teatrzyk, p izypo- 
'minający tanebudę lub ujeżdżalnię, 
zato wystaw iali tam swe rzeczyw i­
ście dobre utwory piet wszorzędni 
aktorzy, z  których niejeden zdobył 
soLie później miejsce w  najpoważ- 
'niejszych teatrach.

Obecnie „Grand Gipgnol" zmienił 
jsię na elegancki teatrzyk bulwaro­
w y, pełen złoceń wytwornych obić 

i  draporjA, zato sztuki w  nim w ysta­
wiane są tylko słabeni odbiciem tc- 
!go, co niegdyś zapewniło Grand Gui- 
'gnolowi —  rozgłos europejsk.

Okropność jest nadal specjalno­
ścią teatrzyku. Repertuar wciąż mu- 
|Si działać na nerw y publiki i dostar­
czać im niesłychanie silnych emocji. 
To  też stale włada tu duch Edgara 
Ailana Poe, tego tw órcy niesamowi­
tej grozy  w  literaturze.

Np. ostatnia wystawiona tu sztu 
ka p. Je Lorde i Henryka Bauche 
osnuta jest na temacie znanej noweli 
Poe go „Historja pana W aldem ara", 
mówiącej o wskrzeszeniu umarłego 
zapomocą mesmeryzmu. —  Sztuka 
wspomnianej spółki nosi obiecują 
cy  tytuł:

„Żyjąca trumna” :
Pew ien stary profesor leczy śmier 

teinie chorego ną serce młodzieńca, 
nie wiedząc, że ten iest kochankiem 
jego młodej żony. Całe to tow arzy­
stwo zrajmnje się iy w o  spirytyz­
mem. Profesor, dowiedziawszy się 
przypadkowo o zdradzie żony, ob­
myśla straszną zemstę z pomocą me 
djum hipnotyzuje chorego w  chwili, 
gdy ten bliski iest śmierci i na „uś­
pionym  nieboszczyku" chce

dobrnąć wiw isekcji dla celó w 
naukowych.

Sceny te, pełne niesamowitej gro- 
ey kończy tajemnicza „biała reka 
śm ierci", która wyłania się z za ko- 
tary, chwyta za gardłu profesora du­
si go i rzuca na ziemie obok ofiary.

Treść tej sztuki jest niejako orób-
charakterystyczną zw ykłego pro- 

gra.mu „Grand Gumnolu" zewnętrz­
nym wyrazicielem  treści przedsta­
wień są niesłychanie jaskrawe afi­
sze, pełne malowanych okropności, 
■krwi, sztyletów, bomb itp.
, N erw y Pai-yżan w  ciągu szeregu 
łat ostatnich jednak przyzw ycza iły  
sic nieco do grozy, to też autorzy, 
chcący wym yśleć coś niosły chanie 
.iłowego i  niesłychanie wstrząsają­
cego, miniowali uciekają się dr, daw- 
rtych w zorów , jak np. w „Żyjącej 
trumnie".

— o—

JtH ASK AW irN IE *' SK AZAŃCÓ W  KI­
JOWSKICH.

M lskw a , 21. ma^. (Tćl. G. P.j Ska­
zanym w proc-sie kijowskim na karę 
snrierci zamieciono kare na 16-tetnic 
d tżU e  wiezieric. Irmym zmniejszono 
k a r  di -oiowy.

H ń n  fzituiiłjti M i  ni;

Chadecja w  fotomyfi. Zebranie
członków św ieżo zawiązameg > 
Sfcronjdętwa chrześcijańsko - demo­
kratycznego odbyło się tu ubiegłej 
niedzieli. Z rezolucji uchwalonych 
na zebraniu, najważniejsza dla mia­
sta jest rezolucja, domagająca się 
od rządu otwarcia na now o już od 
1. września br. szkoły zawodowej 
Iiandlowej, garncarskiej (ktramicz- 
nei) i szewskiej w  Kołom yji oraz 
otwarcia . sokoły dla przemysłu 
ikackiego w  Kosowie. Na zebranie, 
urządzone w  sali „G w iazd y" i (po­
łączone ze sprawozdaniem posei- 
*kiem posła M ianowskiego z Kia- 
Iow a, dozwolony był wstęip w y* 
lączinie dla członków i w p row a ­
dzonych przez nich osób. T e  mało 
demokratyczne cccby zebrania nie 
podobały sięi nawret narodo wo-de- 
mokiratycznej ,.,Gazecic Kołomyj- 
skiej1'.

G zy stworzenie jeszcze jednego 
stronnictwa tu na kresach, gdzie 
już i tak jesteśmy rozprószeni, było

(f) Pisma tutejsze onriw ia.łą kilka 
ciekawych wypadków, w których 
iniajdnacja odegrała ważną rftię, 
prowadząc w  nitiednyiij wypadku 
do śmierci danego osobnika.

Np. pewien konduktor pociągu 
syberyjskiego został przypadkowo 
zainknioty w  chłodni, znaidujtucci 
się w  każdwn pociągu teiże koleń 
Gdy po witTu godzinach utworzono 
clijpdhicj znaleziono zesztywniałe 
zw ł»k i nieszc/.fcśtiwego. który u- 
marł —  z ńnaginacji, gdyż. jak się; 
okazało, temperatura w  chłodni 
skutkiem w ad liw ego  funkcjonowa­
nia aparatu ochładzającego, była 
zupełnie łagodną. Konduktor ipo- 
niósl w ięc śmierć wtduc^nie A u t­
kiem przerażenia, jakiego doznał, 
mniemając, że jest skazany na za­
mrożenie żyw cem . Przed śmiercią

istotnie potrzeoiu , — pozostawia*
n,y ocenie ipanów z Chadecji, do 
których nawiasem mówiąc, przyrn 
knej-y rozmaite żyw io ły , zmieniają­
ce przekonania ipolityczme, jak «ę- 
kawieakit 

Budowa elektrowni miejskiej zo­
stała już ostatecznie postanowiona, 
a kosztorys i plan budowy są już 
opracowane. Miasto ma zaciągnąć 
na cel p ow yżery  pożyczkę w  kwo­
cie 3.000 dolarów. Budowę uchwa­
lono oddać jednej z firm lwowskich.

CWliborobi na Pokuciu rozwijają 
dość żyw ą działalność. Qnegdaj 
urządzili w  Ko.oniyti pow ia tow y 
zjazd delegatów, nai lR o ^ m  źćfa- 
wano sprawę; z działalności spół­
dzielni „Narodna Spiłka“ . zdobywa­
jącej sobie coraz w ięcej członków- 
W ybrano pow iatow y zarząd partjl 
chliborobskiej (.Narodna Parija ‘ ) 
w  następującym składzie: M. Oi-
chowy, R Bahrijczuk. I. Marusyk, 
W . Andruszko, I. Pihulak, H. KoW- 
basiuk i inn i

zdołał jeszcizc kawałkiem kredy 
napisać m? ścianie wagonu: „Um ie­
ram z zimna, bądźcie zd row i!"

Przed kilku laty pewien laiUprz 
angielski skazanemu pa śmlcrC 
zWodnwtt zow i w m ów ił, że strace­
nie nastąpi przez wytoczenie krw i 
z tętnicy szyjnej. Skazańca (Doło­
żono na stole i, lekko ukłóto. szpilką, 
podczas gdy tymczasem do podsta­
w ionego rią^zjyiir*a powoli ściekała... 
zuTczatana woda. Delikwent jednak 
tak się przejął domniemanetn n- 
pitsłzczaniem swej krw i, żc po kilku 
mtwłtach skonał.

Znów  innego więźnia urmeszczo- 
no w  ceh„ której mieszkaniec zmar1 
na cholerę azjatycka. N ow y idńjutór 
czuł się w  niej całkieu dobrze, ho 
njc nie wledztaT o  lasie  pop-zeonG  

ka. Drugi natonńą^f, JrtoiiTgo umie­
szczono w  ccii Łrajcłnie hi$ icnicz-

B ^ Ł A  NAUOZYCIELhA, zreduko-  
wąpą z powoau b raiu  u to ń czon y sn  
ałudjów i z powodu w a tłe g c  zd ro­
wia znajdują się w SkK A JtfEi KĘ- 
DiY i prosi o dałki ną obuwie . 
odzież, gdyż nia m a ją c  się w co  
ubrać nia może naw t  poszukiw ać  
p o s a d / .  —  Przyjęłaby z a ę c i e  lżej­
szo i nie w ym agaj-łce sp ecja  nych  
kwalifikacji. —  Łatki i zgłoszen ia  
przyjmuje Administrac a Gazety P o ­
rannej, l-oowale 3 ,  „Ola byłe, na- 
u czy c  elki".

nej, powiedziano jednak, że to ceła 
choleryka, talk się przejął domnie­
mane,n niebezpieczeństwem, że za- 
chorował wśród symptomów, zbli­
żonych do cholery.

TEATR W IELKI:
Piątek 23. maja: *t. Przybyszew­

ski, odczyt pt.; „Czarna Magja a cza­
rownice".

TEATR AUŁY:
Piątek, 22> maja: o g. 7^0 „Myśl",

TEATR N O W uŚC l.
Siatek, 23 maja: o 2. 7.30 „Madi“.

*
Teatr „BAGATELA". Od soboty 17. 

maja br. Prolog, J. Sławstó, ZtoteckJ, H. 
Felińska, M. Mirski, ? Sherwood ?, 
,'tórka narzeczonej", farsa.

*
- Biura Ko-icertowe M. Timrica: Pią,
tek 23 ni.iia: St. P rzybyszew sk i odczyt 
p. t.: „Czarna magja a czarownice".

Giełda lwowska.
L w ó w ,  2 ? : maja.

P r z y  nieco w iększym  popycie 
kurspr akcji popraw iły  się cokolwiek. 
Z  papierów na przedglełdizie posżu- 
ktwapo B iuggera, Gazy, Jaworrzno, 
Radziwiłła. —  Podaż naogół dosta- 
tcczoa. Obroży liczniejsze, jak r.a 
ostatmem zebraniu. v¥ akcjach kii- 
towanych transakcji więcej. —  Za- 
interesowanie dla Tespów, Chodo- 
row ik icii. B row arów , Parow ozów . 
Z akcij bąnkon-yclt kupowar.o B. 
Prze łrys iow y, Z. Kred^T. i Hipi> 
ieczny. Kitka transakcji Pokrodem 
Kjuisa wahit utrzymane. Zapotrze­
bowanie średnic. Tendencja metod- 
noljtŁ UsiposołMcnśe lekko ozywiońs-

TRANSAKCJE W  AK.CjACH.
Hipoteczny 0.85. 0.84, 0.S3; Po. 

kred 0.19; Przem ysłowa 0.46, 0.47, 
0.45, 0 49, 0.5(i, 0.48, 0.50; Z. B. K. 
0.16, 0.20, 0.22; B row ar? 8.25, S.1A, 
8.05, 8.15; Cnodoiów 5.40, 5-50, 5.75, 
5.60, 5.65; Chybie 8, Cegielski 0.75, 
0.70; Górka 18; Ćm ielów 085, 0.80, 
0.83; Lokom otyw y 0.50, 0.45, Oiko* 
3.50. 3.40, 3.35. Parow ozy  0.45, 
0.4^^, 0.46 0A4; Pezot 0 20; Nafta 
0 42, 0.39, 0.44; P . T . B. 0.12 KR 0.12; 
Rakszawa 3, 3-10; Siwsza g. 6, 5.75,j

„Chorzy z urojenia14 mm też 
z urojenia umrzeć.

ZGON KO N D U K TO RA W  „ZAM R O  ŻO N YM " WAGONTE. -  W ODA’ 
W Y T O C Z O N A  ZA M IA ST  K R W L  —  CH O LE RA W  W IEZIENIU .

Londyn, w maju.
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Do Paryża czy do Brzozow ie...
IZA  M O TYC ZYŃ S K A  O PU ŚC IŁA  HJŻ M U RY W IĘZIENNF. _  OBE- 
CNIE R O ZM YŚLA  DOKĄD SIĘ P R E M E S Ć  NA S T A Ł Y  P O B Y T . —  
PO D  U W AG Ę  BIERZE 2 M1EJSCO V0ŚC1; P A R Y Ż  LUB —  BRZU-

C H O W IC E !

winna i że w  najbliższym czasie po-

^5.90; Tepege 2.30; Tespy 6.17. 6.18, 
.6.10, 6.16, 6.15, 6.13.

TRANSAKCJE W  AKCJACH MĘKO* 
TOW ANYCH.

Azot 0.25, 0.24. 0.26, Bank Zie- 
■mian (100) 0.09. 0.07, (500) 0.04,
Brugger 0.55, 0.60, 0.65. 0. 64, Elektr. 
n. Sanem 0.25, Gazy 4 35, 4.40, 4.50, 
4.55, G azy zachodnie 15.25, 16, 16.50, 
17, Gazolina 1.10, 1.20, 1.30, 1.25, 
Gazociągi 0.17. Jaworzno (100) 20.50, 
(25) 22, 22.25,22.50, 23, (dr.) 25, 25.25, 
^5 50. Lesicnice 2.25, Radziw iłł 1.50, 
1.25, 1.20, 1.15, 1.10. Rolidustria 0.70, 
Szkło w  Kr. 1.05, W ęglów k i 0.03 i 
pół, 0.03 i jedna czwarta.

Giełda zbożowa.
L w ów , 22. maja.

P rzy  zupełnym braku popytu, 
'mimo wielkiej podaży, brak trans­
akcji. Tendencja utrzymana, usipo- 
sobienie bez ochoty.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 22. malia.

W arszaw ą  lfco.10— llb .65, Z łoty  
110 07— 11153. N ow y  Jork <25, Londyn 
.32.67— 32.83. Szwajcaria 101.40— 101 JpO, I 
Holandia 214,46— 215,14 (A W .) 1

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 22. maja.
'(Notow ania końcowe.)

Z foty 109.00, N. Jork 5.65, lundyn
24.tó, Patryż 31.45, W iedeń 0.0079 M , 
Prasa 16.80. W łochy 25.05, Belgia 
26.80, Holandja 211.25, Bukareszt 2.70, 
'Berlin 0.133, Belgrad 7.07 (A W .)

Obroty pozagiełdowe
L w ów , 22. rnafc.

W czora j tendencja chwiejna, lekko 
Zniżkowa. Obrót średni.

Dolary amer. 9.390— 9.400 <tys„ kan. 
8.850— 8.900 tys., kor. czeskie 270— 
272 tys.-, leje 46.000— 46.500, franki fr. 
560— 580- , tys, franki 6zw. 1.650— 1.680 
tys., funty szterl. 40— 41 m.

Ztotj: 20-kor. 39—40 in., 20-frank. 
'37— 38 tri., 20-mark. 46— 46'A ni, 10-rb. 
48— 49 m.

Srebro: kor. austr. 650—660 tvs.,
E-kor. 3.400— 3.500 tys., flor. 1.700— 
,1.750 tys., ruble 2.800— 3 m., kopiejki 
aa rubla 1.200— 1.300 tys,

Lwów, ^2 maja.

(jp.) Stanisław Przybyszew ski we 
Lwow ie. Po  długiej przerwie nawie­
dza znów miasto nasze autor Złote­
go Runa, —  Homo Sapiens i tych 
wszystkich innych tak licznych dzieł 
literackich i dramatycznych, z któ­
rych każde wstrząsało potężnym 
dreszczem nowej rewelacji umysły 
inteligentnej publiczności. Niezapoi- 
mniane jeszcze są w  pamięci współ­
czesnych te walki o P rzybyszew ­
skiego, te krucjaty za nim i przeci­
wko niemu, które powtarzają się za­
wsze ilekroć wielka potężna indywi­
dualność w y  błyśnie potężnym swo­
istym blaskiem wśród mdłej szarzy­
zny starych szablonów, ilekroć duch 
rewolucjonista porywa ospały ogół 
swoją mocarną myślą na szlaki, w io­
dące w  Nieznane, w  Podświadome. 
Tematem odczytu, jaki znakomity 
autor w ygłosi w  dniu dzisiejszym w 
sali Tow . muzycznego p. t :  „Czarna - 
Magia a czarownica" będą te zagad­
nienia i tajniki w iedzy okultystycz­
nej, których badaniu poświęcił P rzy­
byszewski długie lata swego żyda, 
o których mówić i które przenikać u-

„ mie tak prze dziwnie* jak ja is i jsaifi
   - . - -

(li.) Bohaterka głośnej a fery ben­
zynowej Iza Motyczyńska, skazana 
na 10 miesięcy ciężkiego więzienia 
z wliczeniem aresztu śledczego, po 
odbyciu kary, tj. odsiedzeniu 1 mie­
siąca opuściła przedwczoraj mury 
więzienne i skierowana została do 
■policji celem odstawienia do miej­
sca przynależności

Sprawa napozór prosta poczęła 
się na nowo komplikować, ponie­
waż w  iżaden sposób policja nie mo­
że ustalić autentycznego miejsca 
przynależności Motyczyńskiej, Inda­
gowana zeznała ona. żc urodziła sic 
w Paryżu —  bliższych jednak szcze­
gó łów  podać nie chce. Dalej podaje, 
że ojciec jej przeniósł sic następnie 
do Podgórza kolo Krakowa i tam 
wychowyw ała się.

M otyczyńska .jest .bardzo rozgo­
ryczona wynikiem całej afery, tw ier 
dząc w  dalszym ciągu, iż jest nie-

.im iy w  Polsce. To też zainteresowa­
nie we Lw ow ie odczytem dzisiej­
szym jest ogromne.

(.ip.) Bezkrólew ie u konfraterni 
strzeleckiej. Strzelnica przygotowu­
je się do ważnego i dorocznego 
święta. Dnia 8. czerwca nastąpi de­
tronizacja obecnego króla 'kurko­
w ego, którym jest w  tym roku p  
Włodzamirski. Rano dnia tego poraa 
ostatni przestąpi król kurkowy w  
otoczeniu członków T ow . strzelec­
kiego w  swoim majestacie króle w - 

! skim progi strzelnicy, a ukazattrie się 
jego pow ita wystrzał z moździeży. 
Potem  odbędzie s6e solenne nabo­
żeństwo w  kościele OO. Francisz­
kanów, po którem król kurkowy o- 
głosi swą abdykacje i z ło ży  swoje 
insygnia do skarbca. Strzelanie 
królewskie potrwa cały tydzień, a 
w  dzień Bożego G uła tiasrtąpi ob­
wołanie nowego króla kurkowego.

Pobory czerwcowe emerytów nie- 
zmnicijszorte. Lw ow ska  Izba skarbowa1 
oznajmią, że emeryci, tudzież wdowy, 
1 sieroty, których zaopatrzenia nie sa 
pr/.eiachcwane w  myśl nowej ustawy 
emerytalnej, otrzymają za miesiąc 
(czerwiec zaopatrzenia (Jazjmdejszołic. 
t. j. w wysokości raty pensyjne] za 
maj b. r.

(s ) Posiedzenie dyrekcyjnej Rady
kolejowej, W o  w torek 27. bm. odbę­
dzie się w  Prezydium  dyi ckcji kolei 
państwowej w e L w ow ie  posiedzenie dy­
rekcyjnej Rady kolejowej. Dyrekcja ko­
lejow a z ło ży  sprawozdanie z załatw ie­
nia wnioskowi i uchwał poprzednich 
posłedzeń. Referenci poszczególnych 
działów służby, a to  drogowego, me- 
chauiicznegj, ruchu i handlowego zda­
dzą sprawę za swojego zakresu dzto- 
lanfa. Zgłoszone przez członków Rady 
kolejow ej liczne wnioski- odnoszą sie 
zarówno do spraw ruchu kolejow ego i 
trakcji, jak i de spraw przew azó-tary- 
fow ych  oraz obrotu handlowego.

—  Wycieczkę krajoznawczą do 
Winnik celetn awfędzemaa fabryki ty ­
toniu i  oglądania z okien wagonu pięk­
nej „Łyczakowskiej S zw a jca r# 1, urzą­
dza Stow . „G w iazda " dla członków i 
szerszego grona osób w, poniedziałek 
26. bm. W yjazd  z dworca „Ł ycza k ów " 
o g. 13.40, powrót o 19.33. Zgłoszenia 
uczestników w ycieczki przyjmuje się w 
sobotz 24 o g. 7— 8 w ieczór i najpóź­
niej w niedzielę o g. 11— 12 w  połu­
dnie w  kancelarii „G w iazdy", przy ul. 
Franciszkańskiej 7.

Dalsze ułatwienia dla emerytów ko- 
tejowyety, CcaltraJrtM Zwfiąizeik em ery­
tów  kolej. w e L w o w ie  donosi, żc w szel­
kie wyjaśnienia w  sprawie ogioszonc-
m sapa fóraiuK MeL m Latom

stara się o rehabibtacńę.

Już czw arty  dzień Motyczyńska 
pozostaje w  aresztach policyjnych.
Ciągle okazuje zdenerwowanie, ple­
cie niestworzone rzeczy i ogółem 
czyni wrażenie osoby nienormalnej. 
W czoraj dostała ataku nerwowego, 
którego wynikiem była olbrzym ia 
awantura w yw ołana  w  celi tak, że 
służiba w  aresztach musiała Ją zw ią ­
zać sznurami. Po kilku godzinach 
dopiero Motyczyńska uspoaoiła sic. 
Jutro najprawdopodobniej zostanie 
ona odstawiona do Podgórza.

Życzeniem jej jest dostać się albo 
do Brzucho wic a Ino do Paryża- 
gdyż —  jak tw ierdzi —  w  Paryżu  
ma krewnych i znajomych, a z 
Brzuchowic mogłaby wkrótce po­
wrócić i zaopiekować się swojem 
dzieckiem*

'prz^rachowianiai emerytur na zapaefite 
postanowień ustawy emeryt, z 11. gru­
dnia 1923, udziela interesowanym oso­
bom w  biurze swojem przy ulicy Kra­
sickich 5 w godzinach urzędowych od 
9— 13; g-J4 e emeryci kolejowi1, wdo­
wy i sieroty, bez względu na to czy 
są członlkanii Związku, cr.y nie, ntugą 
podjąć bezpłatnie formularze podań i 
przepisanych załączników, które Centr. 
Związek własnym kosztem sporządził- 
i  powyższego udogodnienia mogą ko­
rzystać Koła i Związki carte ryt. kolej., 
oraz wszyscy inni emeryci kolej, nne- 
sńś&iący n* prowincji w obrębie Dy­
rekcji lwu? w jk-jj. Dla uproszczenia i 

,matńwia«ji . Ccott;., Zw . 
i>izyjrai)u'e również gacowe i przepiso- 
»o  uciukunicnrowanc podania i kousyg- 
iiując je w partje, przedkłada dotyczą­
cemu referentowi. w Dyrekcji do dal­
szego urzędowania, w skuto* czego u- 
rzędnicy ćyrefkicyjni zyskują na czasie 
i mogą tern ryydizHiiej oddać się żmu­
dnej pracy przcrachoyania kilka tysię­
cy emerytur.

(h) Jedno uderzenie pioruna —  kU- 
uadzresiąt miljardów. W e środę po poi. 
w  Gajach obok L w o w a  piorun uderzył 
w stodole Junka Hiutki i spowodował 
pożar. Spaliło s5ę doszczętnie cale gó­

rna dalsze i ofiarą pożaru padły są­
siednie domostwa Jozafata Sntaritika, 
Iwana Szupiataka i , Iwana Trulki. 0 -  
góina sgkuda wyrządzona przez pożar 
wynosi Kilkadziesiąt miljaidów.

(h) Obława na Wysokin. Zamku i 
Górze Stracenia W czora j w ieczorem  
ekspozytura śledcza w e L w o w ie  w y ­
siała na W ysok i Zamek i Górę Strace­
nia patrole, które p rzytrzym ały 2 noto­
wanych złodziei EramdszSra Oenęćtusz- 
Jcę i Tadeusza Br os'a.

(h ) Ucieczka dwóch chłopców z za­
kładu sierót. Zarząd zakładu sierót 
przy ul. Radeckiej 30 zajwiiadśomil poli­
cje, iż. dwóch wychow anków , a  to: 
11-letm Józef Jabłoński i 12-letni Stani­
sław Andrudrak zbiegli z zakładu z nie­
wiadomej przyczyny. Za uciekinierami 
zarządzono pościg.

(h) Czyja uprząż? Za kradzież 
uprzęży skórzanej wartości pól ltiłjar- 
da  ouai sa jodę  riieznażuffo w łaściciela 
aresztowano Bolesława Pataszeja, ro­
botnika ze Skolego.

ZEBRANIA. ODCZYTY I WYKŁADY.
Związek Legionistów nrządiza dnia 

25. maja be. w  „Renesansie" podw ie­
czorek (kierm asz) na w dow y i sieroty 
po polesgiydł Legjomstacli z następują­
cym  programem: 1) Danomg (Jazz-
baatd). 2) W ielka loterja fantowa. 3) 
Konkurs piękności.

Sanacja skarbu, a klasa pracująca. 
oy*a *em  K ob a * Ggwatnfwg 8,

Eriva tpamwaj!
' ,,Der Mensch Istt ein Gewofan- 

hełtstier1’ —  powiada niemieckie 
przysłow ie, które trudno bez opiso- 
wości oddać w  języku polskim. Ca­
łą .prawdę tego przysłowia uświadom 
tnił sobie Lwowianin, gd y  po kilku 
dniach niesamowitej jakiejś, zamar­
łej ciszy na ulicach miasta, w yszed ł­
szy w e środę rano z domu, posły­
szał znowu charakterystyczny 
dźwięk dzwonków  rramwajowyoh i 
zobaczył te poczciwe ruchome klat­
ki, do których od łat tylu p rzyzw y­
czaiło się jego wielkoimastowe ser­
ce, sunące sobie po torach.

Staio się z nim coś takiego, jak 
z rumakrem wojskowym , gdy po­
słyszy ipo długiej przerwie dźwięk 
trąbki bojowej. R ozdęły mu się no­
zdrza, zab łys ły oczy, a krok stał 
się pewniejszy i raźniejszy. (Mam 
teraz na myśli Lwowianina, a nie 
konia.) I dotąd, cltoć jutżi trzeci dzień 
od tego renesansu tram wajowego 
mija. nastrój ten sic utrzymuje!

Nie to. że jeszcze kulawo w y ­
gląda ta jazda, że w ozy  suną zrzad- 
ka i jak znarowiona szkapa raz pod- 

ą  rywstją się jak wściekle, wstrząsa­
jąc pasażerami ntto ulęgałkami w 
beczce, to znów  suną powoli, ostro­
żnie. jakby się namyślały, czy  i im 
nie należy solidarnie p rzy łączyć sie 
do strajku, aby w yw a lczyć  sobie 
po trudach żyw ota  porządny stan 
spoczynku..: Nic to że kierowane 
przez tęgi cii teoretyków, lecz nie­
wprawnych jeszcze praktyków, pi­
szczą i zgrzyczą, jak dotychczas 
zgrzytać tylko umiał homo sapiens... 
Grunt, że są, że sie 'Poruszają!.,. Ę
pur si muovę!...

T o  też tłoczą sie do nich ludzi 
ska. ganią się na przystankach, to 
wspierając życzliwą, choć rriepro- 
szorą radą wysiłki im prowizowa­
nych tramwajarzy, to rzucając pod 
ich adresem mniej lub w ięcej dow- 
ctone. mniej lub więcej ironiczne 
uwagi...

Jedne ni słowem ulica ma gau 
diuin.

odbędzie się 24. bm. o godz 7 Wiecz. 
w  sali ratuszowej odczyt posła Paczka, 
na temat „Sanacja skarbu a klasa pra

Polskiego odbędzie się w  sobotę 24, 
bm., o godz. 7 wiecz. w  sali X IV . (st|^ 
ry  ginach Uniwersytetu) z referatem 
prot. Kubmskifcgo: „Saudi.j, <wi Języku 
polskim".

Poranek muzyczny amat. orkiestry 
Stow. ..Gwiazda" z współudżrałom Chó­
ru drukarzy lwowskich, odbędzie się
25. bm. w. sałi „Gwiazdy".

W i e l k i e  w y g r a n e

są do osiągnięcia w nowo zorganizowa­
nej Loterii Państw owej L osy  III-cj kla­
sy są już do nabycia w e  wszystkich 
kolekturach po cenie 6 złotych za kla­
sę i dają możność wygrania, kw oty. 
200.000 złotych, zatem 360 m iljardów 
rrtk. na jeden numer, tj. na jeden los 
tz\v. poczwórny (czterech serji). Suma 
wszystkich wygranych wynosi przeszło 
AY: miliona złotych c z y i1 okoto 8 tryb  
jenów ruk„ p izyczetn szamse wygrania'' 
są ibezwi1\le wielkie, gdyż co drusi 
los w ygryw a . 4799

STa RANIEM NAR. O R a  KOBIET
odbędzie się w  sali P . T ow . Pedag. Zł- 
mo rowie za 17 datki 23. maja br. Wi pią­
tek

ZEBRANIE O BYW ATELSK O : s
w sprawie przesilenia erkrooomićznogo^ 
doby obecnej. Reteniją; P. StadKław 
Łnniewski z  W arszaw y J P. Ja > - ( 
Atcraaóeęką, W atm  s e t o  4809j

zpodarstwo hiulki, w yrządzając mu 
szkutę ua kilkanaście miljardów ma­
rek. Od ogoria tego z  iroyodn braku 
doraźnej pomocy zajęły się zatmdowa-

cująca1’.
Na budowę Sanatorium w  Woroch-

cie urządza 24. bm. Zw iązek stow arzy­
szeń urzędników z wykształceniem  a- 
kademickieiu za trawę wiosenna z tań­
cami w  salach Kasyna i Koła lit.-oftyst. 

Pr siedzenie Tow . M iłośników Języka
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J^T» p o ^ i O W i O .

DO (J R ) W  ODPOW IEDZI NA 
N O TATK Ę  .La ZZ.i RONE PSlEUO 

RO D U“ .
Szant.v.na Pani!

T w o i artykuł 
O ^ jPs itęo  rotiu lazzaron ie"

U w agę władz hydowskieh przykuł,
Zadecydował o mym z g o n ie !  -

RakarsKa spadła na mnie pała, 
Gasząc mój ży ,vo* w  s ił roz w icie, 
Abyś się Pani nic iękaia 
O sw ego pieska cenne życie.

M ów ił ktoś —  kiedyś —  „N ic gas życia. 
Naukę ezcryaj z własnych p rzeżyć* 
Każdy się boi śmierci —  gnicia —  
N aw et parszyw e psisko chce żyć ! 

Kończę dni moje w  poniew ierce. 
Ale przed zgonom, dobra Pani 
Dzięki Ci składam za Tw e serce 
Które mój widok srodze ram... 

Niech się Tw'a dusza roześ.niejiB 
Pociesz się Pani! Już jam Trup!
Lcsinę pod ziemią, a za chwiię 
Tw ój „cdapciuś" przyjdzie na mój grób 
Podniesie nóżkę i podleje 
T raw ę, rosnącą r.a mogile....

Ja biedny i bezdomny p+cs 
Dziękuję, .Pani z sercem czułem 

w*) kładzie życiu memu kres 
Swoimi tak zacnym  artykułem!

„Lazzcroiie p.uc»o rodu*.

Perty pani Thitrs.
Przed gai u nóesrącanti fraiicusid® 

/ ladze i/stanowRy sorzedać słynny 
naszyjnik pami Tble-is, małżonki pierw­
szego prezy clenia republiki.

v)beertic pćsftia jranouskie i szw aj­
carskie donoszą,, że  publLzny ptzetary, 
ś tórego przeJmSotcn: biidą ow e NHeśj'-' 
Uoty, odljćdziĄ snę d. 16. czerw ca w 
Luwrze.

Naszyjnik składa się ■ jć  Mb petel 
•wysofciei warRłści, a sprzedany zosta­
nie w  porouiumieniu ze spadkobiercami j 
.Thiers/a. P e r ły  te zebrała patii! Thiors » 
■w ciągu osta/tswcli lat żyd a , a płaciła 
po k&k*U3flticr; tyn u cy  franków i «  
sztuką;- -jnasąyjaik -aaaitem kosztowa! 
.wówczas cztery  ao pięciu mtljonów ir., 
dizisiaj zaś je<ma, najpiękniejsza poria 
w tyin zbiorze ma wartość miliona fr. 
Suma, osiągnięta z przetargu, ma być 
zużytkowana pa muzea narodowe.

w  min z Bon te s rc i.
Nie zaczepiaj kalrety na ulicy. —  Nad bezpieczek.stw.ora czu­

wa a/waoroa aiaazoaek. szpilka narzędziem kary.
N ow y Y o rk, w  maju.

Jednem z najszykow n iejszych  
przedsięwzięć w  Am eryce, a zw łasz­
cza w  Now ym  Jorku, jest zaczepić 
kobietę na ulicy. W praw dzie bar­
dzo często uchodzi sztuka i ryzy­
kant zbiera słodkie ow oce  swej 
odwagi, ale czasami in jżna  się 
narazić na zły pozowanie, lub co- 
najinnicj na przetrącenie rąk lub nóg,

N iebezpieczeńs w o to pow ię­
kszyło się znacznie w  ostatnich 
czasach, a zw łaszcza, gdy zjaw ił 
s ^ w  N ow ym  Jorku „szwadron 
Amazonek". D zieln* te kobiety 
stoją pod komendą panny Hamil- 
lon, osoby w  Łatdzo doj.zalym  
w ieku, klóra od 25 lat pracu e 
nad umoralnienism Den Juanów 
i oswobodzeniem  kobiet z męskiej 
opresji. Szwadron liczy w  tej 
chwili 100 amazonek, ale komen­
dantka zamierza go  pow iększyć do 
całego pułku.

Amazonki nie noszę specjalnego 
munduru, ubierają się jak kob ie iy 
św iatowe i pełnią służbę na ulicach 
miasta.

Fantu Hamilton przyjmuje dc 
tej otlpow iedzfzlru j służby w y łą ­
cznie osoby m łode, dobrze zbudo­
wane i przystojne

Idzie laKf zgrabny twór kob ie­
cy przez najruchliwsze ulice N o­
w ego  Jorku, spogląda zuchwale

w  oczy mężczyznom, unosi zalotnie 
sukienkę i prowokuje, aby ją za­
czepić.

Naraz, przystęruje do niej przy­
w iedziony na pokuszenie mężczyzną.

—  Pani pozwoli —
Amazonka gw iżdże przeraźliwe, 

ziawia się policjant i odprowadza 
Don Juana do więzienia.

Lecz nie zawsze znajdzie się 
pod ręicą policja, w ów czas Ama­
zonka sama seb ie musi dac radę 
z napastnikiem. Jednym zręcznym 
chwytem dziu-dż -tsu powala lowe- 
:lasa na ziemię i ubezwładnionego 
odw ozi do komisarjatu policyjnego. 
G dyoy jednak Don Juan staw iał 
opór, w tedy Amazonka używa bro­
ni. —  a jest nią długa i gruoa 
szpilka od kapelusza, któią be -. 
iCtrcmonji przebija- łyas i męskie i 
czyni je niezdolnem i do ucieczki.

Damy z „szwadronu amazonek1 
przechodzą gruntowne wyszkolen ie 
pof?ga;ącc na nauce dziu-dżi-tsu 
i- lekkiej atletyki,

JVlrs Hamilton, stiążniczka cnoty 
kobiet amerykańskich, poleca naj­
goręcej damom, nicobeznanym z ja -  
póńckurtii chw ytaki, używanie dłu- 
g e j  sz liki przeciw  „napadom nię- 
SKtni".

Gdy kilkudziesięciu lowblsnAw 
zostanie z w sakrow anych , inni 
stracą ochotę napastowani? kobiet.

R  M e r z e  t a n i m

Hupa —  Hupa!
NAJNOWSZY 1 ANIF.C, KTÓRY GO­

TÓW W tJŚC W MODĘ.
Paryż, w maju.

(f )  W  tutejszych “ .daiscWijsach'1 i w  
salonach ciieszy się niezwylkłein p o g o ­
dzeniom isajnows w  wynalazen choreo­
graficzny, Importowany z Chile taniec 
„Hupa - Hupa", tańczony na nutę sen- 
tymcidlainij romancy, którą śpiewają 
obocTNc czarnookie piękności południo­
wo- amerykańskie. Główną cechą i za­
letą tego tańca jest prostota i w ykw int- 
itość. T  roskliw le nflłka on wszelkich 
nieestetycznych gestów  i kroków. Każ­
dy  ruch tancerza jest uitizymsay ści­
śle w granicach estetyki. N o w y  taniec 
zdobyw a sobie po woj i świat. P raw do­
podobnie w  jesieni dujdzie i do nas.

W  każdym razie na naszym tere­
nie c ieszyć się • będzie powodzeniem z 
powodu swej nazw y, fonotycasme przy- 
pórttirtajacej. nnjważnie*szą podstawę 
.wśzdkiego tańca.

 o  -

H a jid ę ta y  cztow itk no 
n a j ś f e t a j  w pstaw iz

Londyn, w  maju.
(f ) Na światowej wystaw ie wiclko- 

brytyfckiej w  W em bley budzi oow- 
®6chną senzacje 23*letn! Holender, 

John van Albert, którego wzrost w y- 
aosł 2.84 mtr. Olbrzym ten zaw itaw­
szy" do W em bley, pożarł na p ierw ­
sze śniadanie 15 jaj, 3 ryby w edżo-1 
ne, 5 kotletów cielęcych, 2 pełne ta ­
lerze kaszki. L2 bułek i wypił 8 szklą 
nfrk herbaty. —  Wskutek tego rekor­
du żarł zdobył sob;e odrazu

'Ogromne powodzenie w  W em bley.

K O SZTO W N A JA/DA 
.S P A C tk  b

-  K O E E lK A  ZĘBATĄ1 p o f r  g ó r ę ,  _  m
łR D  K i ÓRKf W Pt

T H E  P IE K Ł A ).

(Oryginalna koreup. „G a le ry  For.“ )

t iNeaftól, 11. inaia,
Zwiedzenie ytnętrza 'krateru 

czynnego wulKaru jest pteladj a 
trakcja, która obok tego. żc stano­
w i pewnego rodizaiu curiosun:, daje 
rtadito szereg wrażeń sirotToW eff i 
artystycznych. Sama droga nie 
sjirawia żadnych trudności, bo od 
czasu, kiedy firma Coock wybudo­
wała kolej zę-bata i linową, szczyt 
Wezuwiusza stał się dla w szyst­
kich —  dostępny. Zdlamia tego nie 
należy jednak brać abyt dosłownie 
gdyż bilet jażdy kosztuje 90 lirów, 
a razem z iprzewudhiikąmi, 'którzy 
sprowadzają do wnętrza krateru i 
koniecznymi tu napiwkami, cena 
w ycieczk i (przekracza sto liró w  

W yrusza sie z  Neaipolu o godż- 
10-tej rano elektryczna kolejką, łą­
czącą Neapol z  SaJerno. W! w^ago- 
nacili ścisk I gwar. który sprawia 
głównie i wyłaczmie Safettga studen­
tów unrv"ersytećkich, zachowująca 
się zupełnie memożliwle, ale roz­
brajająca n aw et flegmatycznvcfe An­
glików swą wesołością i teimiłeła- 
mentnn prawdzie >  południowym. 
Po  godzinie jazdy stajemy w  Pu- 
gliano, gdzie zaczyma się zębata ko­
lejka Coocka. Tow arzystw o  umutei- 
szone do kilku «>sób, stanowii kilku 
Anglików, Niemców, dwóch Am ery­
kanów i jeden Polak. Ruszam^ ko­
lejką zębatą pod górę. Wzniesienie 
zrazu nieznaczne. Po obu stronach 
toru kolejowego zasłaniają widok 
mirry ogrodów  i winnic, obrośnięte 
pięknymi kwiatami b a rw y  różowej, 
Podobnymi z  kształtu do róży al­
pejskiej.

Po  chv iti wydcrśtałafny się jed­
nak. z  pośród murów i jcdzlcm y 
winnicami, gdzie uprawiają wino 
w\v. „Lacrin iae Christi11. Droga ko­
lejki zaczyna się piąć pod górę; od 
czasu dó czasu mijamy czarne, za­
krzepie potoki law y. poiprzechiaue 
tamami. W innice stają się coraz 
rzadsze. Mnając. obserwatorium, wi 
dzimy ostatnie resztki zieleni i od­
tąd tor biegnie po zboczu utworzo­
nym z drobnych kawałków law y, 
pumeksu i powoli. W krótce kończy 
się kolej zębata" a dalsza podróż od­
bywa sie przy pom ocy kolejki lino­
wej, pnącej się prostopadle po stoku 
pod nacnyteniem przeszło 25 stopni. 
W znozim y się szybko w  górę, oko 
wgarnia cortta szor?zv horyzont 1 po 
10 minutach jazdy jesteśmy u celu.

Do szczytu prowadzi droga pie­
sza, tak szeroka i wygodna, że m o  
znaby po -niej jechać wózkiem , mi­
mo to me "wolno jej przekraczać 
uez ja zewudntti*. których" cale m nó­
stwo (tczefatie tu na .pasażerów 
Co<x'ka i każe sobie ołacić z? spa­
cer tej dłuaspścń jak m». ul. św. Ml- 
krtfaia -  po S Hf ów  od osoby! Ale 
niema rady —  w ięc  płachty 1 oto 
Idziemy po Wożitiwiuyzu.

W klok ze szczytu nieporówna­
ny! Na prawo Ischia MioCntim, Ba- 
jae i; PozzfióM tonące w zieleń,, z 
W,miedzy której wygjądaia białe, 
oświetlone słońcem mury vdll i 'pa­
łaców. Dalej! Neaioo! rozłożony am­
fiteatralnie na 'brzogu modrsj zatoki 
i .schodzący do niej licrn-tni b a w a ­
rami yy/ego fortu Pros copadłt- u na. 
szych stóp wid&tmy kilkakrotnie iu£.

zniszczone i wfeczme znowu odou-
dowywane Torre del GrcCo, dalej 
Torrc Annunziata. Casteflamare . — 
pośród tych wszystkich —  białości, 
czarne mury zmartwychwstałego 
miasta Pompei. W idnokrąg zamyka­
ją wzgórza, wznoszące się nad Sor­
rento, w jszary Gapri j nieskończona 
dal morza tyrreńskiego.

Napoiwszy się tym widokiem 
sclmdzimy nad brzeg krateru. Jest 
to otwór (< średniej. 1 i pói km. o- 
toczony prawie prostopadłe md śoia • 
nami, o dmc pokrytem sfaidowaną 
czarna lawą. Na środku tego jeziora 
law y stężałej wiznosi się kopiec po­
piołu, wysoki prawie jak ścjany 
krateru, z którego szczytu wyfou- 
chajk co chwila biatożółte kłęby pa­
ry  wodnej, slarczańej i dymiu. Od 
czasu do czasu wyłamują drobne ka­
mienie, przyczepi zwyczajric sapa­
nie krateru, podobne do sapania lo­
kom otyw y, przemienia się w. do­
nośny huk Schodzimy niżej w gfąb 
krateru. Co chwila w ydobyw a się 
z  pod ziemi Para; ziemia tak gorą­
ca, że w szczelinach nie można ręki 
utrzymać. Czarna lawa na dhie kra­
teru wydynw, się miefeoami i zdaje 
się. że lada obwita w  całym tym 
kotle zawirze, co nawet przepowie­
dział świat naukowy na ten rók, 
a co zawiodło ,na szczęście dla 
upartych mieszkańców T o r ic del 
Greco.

Imią osobiivrość okofSc ńnseoołti 
S ian o w i  Solfatorc, przez
mieszkańców małym Wfcznwiuszem.
Droga jirowiadizi przez Pozżuoli. 
ską.! można piechotą za 20 minut 
dotrzeć do betu.’ Jest to wnętrze w y ­
gasłego iniż podobno krateru, który 
jednak całkiem wygastytn nip jest, 
skoro posiada liczne Knomersa wu' 
kanic/.ne. Dno krateru tego usiane 

•libid!5-drobnym zbitym pCskiom, w  
'którym zuaidują sie utwory, praw­
dopodobnie sztuczne, clioć przewod­
nicy zapewniają, żc naturalne. W  
i Kij w iększym  z tych otw orów  w i­
dać na dnie czarna masę podobno 
do błota, które w re i kipi, w-biucha 
ląc co chwila av postaci baniek i nie­
wielkich Wytrysków. Zewsząd1 w y ­
dobywają się z ziemi gazy, które 
zapalane pa'ą sie bez płoimeni, da­
jąc jedynie masy białego .dymu.

Ziemia gojąca taić. iż nie można 
•ęi utrzymać w ręku. Miejscami p>a- 
\sek, poduszony laską, kipi ia «  w o ­
da w  garnku, a w ydobyty  łoparką 

ir- jies t zupełnie suchy. Opodal znaj­
dują się dwie groty, w  których 
wnętrzu panować ma tómperatura 
przeszło 100 stoipni. W eiść do nich 
niepodobna, 'bo już po kilki: krokach 
gorąco staje sie nie do wytrzymania 
i trzeba nawrócić. Zupełne piekło 
albo przynaimpiei wejście do niego; 
ro też n iektórzy twierdzą, że tuta? 
umieścił Dante wejście ao swego 
piekła. A może i Ody sseósz tuta i 
rozma wia! z eierlem Achillesa i jego 
to miecz porobił w  ziemi te otwory, 

i przez które db dziś dii la wydobywa 
sie na św iatło dzienne gorący od­
dech Phi tona.

Dr. W ładysław  Tertjnkoczy.

M A T A C T W A  NIEMIECKIE, 

W arszawa. 22. maja. (X ) Z Ka 
tow ic donoszą, iż  w ob tc ^rwtżitjące- 
go się terminu óbeji n a  Górnym 

roav,mięli Nieme1" póTeiną 
agiwoję, aby ci ich rodacy, którzy 
mają prawo obywatelstw? polskiego 
nie obtowali na rzecz Niemiec, lecz 
zostali otbyw; żeHami polskimi * 
v rzmocnili żyw io ł niemiecki w  PdN 
fce.
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ZD t js . t e r f i w  za rę­
kopisy d’dituizid

Rzym , w maju.
, Fjghial w totk ie donasza, że  id  AJn- 
raimztfio polecił przyjacielow i swojemu 
margr. Battana, aby sprzedał w Landy- 
■nie, diuka przetargu publicznego, w szy ­
stkie jego rękopisy, zarówno powieści, 

( jak i utworów, dramatyczni eh. Osiąg­
nięta stąd przepuszczalnie sumę prze­
znaczył pueita na w ystawiiemo pomnika 
Eleonory Dusc.

Przed  kilku nłicsiącaini pewien zbie­
racz amerykański chciał kupić te ręko­
pisy i prcponcwBj pućfcie 20. I M  doi., 
d'Annutizio wszakże propozycji nie 
przyjął.

OGŁOSZENIA.

I Popasy i praca ]
KUCnAKJKl umitejąpet) bardzo dobrze 

gotować, znającej się i ównież na go­
spodarstwie domowem, poszukuje za­
raz Kasyno urzędnicze Karpaty— Bo­
rysław, 4796-2

M AG ISTER  starszy przyjm ie kilkuty­
godniowe zastępstwo zaraz. Zgłosze­
nia: M. Krynicki, Lw ó w , Zyblik iew i- 
cza 52. 4802-3

RAC H M ISTR Z gospodarczy, b y ły  Ofi­
cer W . P., przyjm ie zaraz posadę; 
wymagania bardzo SKromne Stru- 
sek-Pachole, Sniatyn, Małopolska.

4769-2

I M ałżeństw a ]
PA N N A  lat 40, właśqici(4Łka’ rcalujości 

na w ji, w yszłaby za inteligentnego 
urzędnika, em eryta lub t. p. do lat 
50-eitrć '■Zgf. pod „Samotna”  do Adm. 
„G azety  Ptoranncji. 4801-2

BKupno, sprzedaż, zamiana 1

4 W IELK IE  PIĘKNE PO KO JE z kom-
Jfloiteim ul. D w cn idk iego , zamienię 
za 2--3 pokoro z komfortem w mie­
ście lub bliżej miasta. Zgłoszenia Pań­
ska 6 cukiernia. 4805-2

ZAM IENIĆ  3 - pokojowo i meszka nie,
komfort, blisko Uniwersytetu w Kra­
kow ie na 4- 5 flfikojawd wc L w ó w ,: 
(z  dawana i lub zapłacę peiny czynsz- 
W iadomość Lw ów , Pańska 15, P rzy -  
jemska. 47o(b 3

POKOJ -went fcalnie 2 z użyciem kuca­
ni lub bez do w y ra  jęcia w Skulem. 
Zgłoszenia nod ..Lcmisku” keziama
bras owa. Cki.rążezjiśnu 7. (,!75 2

I Rezmaita 1

A N T Y C Z N Ą  porcelanę sprz-dam. Z g ło ­
szenia listowne do Administracji pod 
„Porcelana” . 4810

SEKRETARZYK antyczny prawdziwy 
najstarszy Biedermeier przepiękny o- 
kaz świeżo odnowiony okazyjnie do | 
nablycia, Krasickich 20/11, p, przy 
schodach od 3— 4. 273%

FO R TE P IA N Y , pianina, fisharmonie w  
różnych cenach sprzeda Iianak, Pań­
ska 21. Gwarancja za jakość. 4782-5

LA TA R N IE  pow ozow e i karbidowe ta­
nio sprzedam. „Lumen” pl. Marjacki 
4 4787-5

I mieszkania, lokato,sklepy I
D W A  DUŻE PO KO JE  frontowe, czę­

ściowo umeblowane, ulica Sapiehy od 
strony Gródeckiej, na iyctenast do 

wynajęcia na biuro, ewentualne na 
lr^esźkunie z prawem używania kuch- 
m. Retlektaaoi podadPa adres Rodak j 
cji „dla ukaiziciela stumarkówki Nr. 
423729” .______________  179C

PE NSJO NAT AN U TA , Kopernika 3: 
wolny pokój. 4791-2

DORA NAD PRU TEM . Do wynajęcia 
na lato 2 pokoje z kuchnią lub po­
koje z utrzymaniem. Zgl. W illa  W an­
da”  Dora obok Jareincza. 4801-3

Z W IĄ ZE K  farmaceutów oddzilal Lwó-w. 
ostnzega przed przyjmowaniom  po­
sad w  aptekach warszawskich bee 
porozumienia z  oddziałem w arszaw ­
skim. 4811

ODŚW IEŻENIE CERY, usuwanie p*e- 
g ó v r, zmarszczek, w ągrów , pryszczy, 
Kosmeo, M ikołaja 7. 4803-3

KAPELUSZE w szelk iego rodzaju prze* 
rąbią Topomicka, u}. Kopernika 1

4582-7

FACHO W IEC  poszukuje zastępstwa 
sprzedaży gotowej Konfekcji męskiej 
i ćkmskiej. Lokal posiada w  śród­
mieściu. Z g ioszeda  pod Koniekcja. 
Admmusitacja „G azety  Por.”  4/56-3

-KURS K O R O N K A R t^ W ^  rozpoczętr. 
Wpisy w cli Iszym  ciągu przyjmuje: 
Jaworska. Wyspiańskiego 7 A I, p -

 475i-2

KUPIEC młody, energiczny (kierownik 
instytucji handlowej) poszukuje skle­
pu spożyw czego, zbożow ego, piekar­
ni. restauracji, wizgledinic obszerny 
lokal w  pow iatowem  miescfc z  miesz­
kaniem. M oże  prowadzić na rachunek 
drugiego, ewentualnie obejmie posadę 
kierjw in fea w iększej instytucji P o ­
średnictwu m ożliwe. Lasfcawe zg ło ­
szenia do Adm. „G aze ty  FtJraimfej 
dla „Kupiec i P r z emysłow iec ” . J095 2

IR; ę dz y n H rtrT o w a  
Firma spedycyjna

M. 3.  l i i i
we Lwow ie 

ul. Słowackiego 18
zaw iadam ia P. T .  Kupców, J e

pospieszny ruch przesyłek po- 
cztowpch z Biedni; do Iwono 

ponownie został podjęty.
Czasokres trwania trans* 

portu normalnie 4 d n i ,

INŻYN IER  M ECH ANIK  I E LE K TR O ­
TECH NIK

dyplom owany, posiadający hlilk u nasto­
letnią praktykę biurowa, warsztatową, 
montażową, inżyniera ruchu wielkich 
tabryk metalurgicznych i fabryk ma­
szyn, ostatnio dyrektor fabn k naczyń 
żelaznych emaliowanych i sztancowa- 
nych, od lew ów  giserni i uiaszym rolni­
czych, poszukuje odpowiedniej posady. 
W łada językam i obcymi. O ferty  ' pod 
„S. M .” biuro o g ‘ oszeń Teofil P ietra­
szek, V arśzawa, M arszałkowska 115

4793

Dowództwo Dyonu S im o c h .  Nr. 10  
w Przemyślu o głasza  niniejste.u

K O N K U R S
na po&ad  ̂ kierownika działu 
mon Udowego w Warszt Samoch. 

w Jarosławiu. 47971
W arunki: O byw atelstw o polski?, 

N ieprzekroczony 40 rok życia, W y ­
kazanie się odpow iedn ią  praktyką 
na podobnem stanowisku, W yna­
grodzenie 200 zł. m iesięcznie i p e-
mja 3oc/0 pensj.

N a leż .c ie  um otywowane podania 
n a le ży  przesyłać na tęce Kierownika 
D y o n . Zakładu Samoch. w  Ja osa - 
w iu, —  tamże zgłoszenia osobiste.

Wpgiel, keks 1 drzewo
po ceuucli honli iirł-nuyj "jycłł 

z ulgami w z a d a c ie  dostarczaJan '^ Kuszewski
l i s i c a  K i l i ń s k i e g o  Ł .  1 »

" W  c e n t r a l i

POŃCZOCH
J. PFAU, Kynok I0

n a jt a n ie j  4670
bo wchód przez sieh

Subskrypcja na V III. ennsję akcyj Spółki 
akc, „ K R A K U S '*  Przemysł spirytusowy 

t cliemfczity w K r a k o w ie  XXII.
Z Dowoat wysokich  op łat stem plowych od emfsji akcyj w prow a* 

dzonych w ż y c i i  rozp min. skarbu z 8. kwietnia 1924 r., Dz. U. Nr. 36, 
została rozp sana z dniem 30. kwietnia 1924 r subskryptja na drug? 
serję akcyj V1H. emisji Sp. akc. „Krakus" na krótki czas wstrzymana.

Obecnie zezw oliło  ministerstwo skarbu, by na przyszłość j-rzy w y  
miarze opłaty słem olow ej (należytości) emisyjnej, n ie stosowano skali III 
w raz z 4uoc/» dodatkiem, lecz op łatę tę p - b i e ^ o  w  w ysoaości 5 %  od 
wartości em itowanych akcyj.

Pow yższe zezw oleń  e ministerstwa skarbu um ożliw ia Sp, akc. „Kra* 
kus* rozpisaną już subskrypc ę u tram ać  w mocy.

R jw n oe  eśnie podaje się d o  w iad om ość , że Bank M ałopolski Sp. 
akc, w  Krakow ie i wszystkie jego  oddziaty zam iejscowe pr yjmują, po­
cząw szy cd  dnia 20. maja b r., dalsze zgłoszenia z ty uiu p:a<va poboru 
na aru g j se;ję akcyj VII/. en is ji na warunkach poprzednio ogłoszonych, 
z ta edynie różn cą, ż term/n do wykonania prawa p iboru  przedłuża  
się "do dnia 10 . c z e r w c a  1924 r.

Oryginalne akcje (sztuKii VIII. emisji, serji 1 i 2, w ydaw ać będzie 
Bank Mał p o sk i S. A. w  Krakow ie i jego oddzia ły zam iejscowe, po­
cząwszy od dn ii 1. I pca 1924 r. 479.

i d l  u  leifis i
uskutecznia tar.io i starannie

IPrzedsiębioi-stwo spedycyjne

G a b e l  J t  S t e r n b e r g
— — BB | LMiw,  nl. 3 .»o  Kir U  7, Tel. 677.

P r z e m y s ł  d r z e w n y  „ S T R U G * 6

S p ,  m c .  w  Z a k o p a n e m .

ogłasza stosownie do uchwały W alnego 
Zgromadzenia akcjonurjuszów z dnia 16. 
g-udnia 1923 r. i uchwały Rady. Zaw jŁ- 
dow czej z-dnia 9. marca 1924 r., Oiraz za 
zezwoleiiicm  M in islerstwa Przem ysłu i 
Handlu, oraz Skarbu z dnia 29. marca 
1924 r. O. Sp. 668, Spr. nr. 722, sub­
skrypcje na pow iększony kapitał zakła­
d ow y , a to drogą 1U. emisji nowych
120.000 akcji nonmialnej wartości po
1.000 mkp. każda, z  których 24.000 aztuk 
akcji będzie imiennych, zaś 96.00U sztuk 
akcji op iewających na okaziciela.

Warunki emisji;
a) P ierw szeństw o oo nabycia akcji 

nowej emisji służy właścicielom tego ?.a- 
mego gatunku obu poprzednich emisji, w 
stosunku ao . ilości posiadanych akcji, 
czy li po 2 akcje III. emisji, na każdą ak­
cję obu poprzednich emisji.

o ) Dla wykonania p .aw a po lo ru  no­
wych akcji przez dawniejszych akcjo­
nariuszy i-stalal się te rm r  subskrypcji 
od dnia J. maja 1924 r. do dnja 15. 
czerw ca 1924 r . w łącznie.

c) Cenę em isyjną akcji nowej emisji

dla aawniejszych akcjonarjuszów, kó- 
r zy  w ykorzysta ją prawo poboru, określa 
s ię  na 0.80 zł. za akcję, płatnych w  zło­
tych. lub w  markach polskich, z czego 
1000 Mkp. przeznacza się na kapitał 
zakładowy, resztę zaś po pokryciu ko­
sztów, z nową emisją zwązanych, na 
kapitał zapasowy Spółki.
' d ) Pod względem  praw, przyslLgują- 
cych akcjonariuszom, akcje III. emisji 
będą zrównane z  akcjami poprzednich 
emisji, z chwilą wpisania podwyższen ia 
kapitału zak ładow ego do rejestru han­
dle w ig o  i uczestniczyć będą ev d yw i­
dendzie od dnia 1. kw ietnia 1924 r. 

Zgłoszenia na subskrypcję przyjmuje: 
Ziemski Bank K redytow y , Sp. AscĆ 

w e Lw ow ie, — wszystkie jego Oddziały, 
a w szczególności jego O ddziały w 'K ra­
kow ie, w  Zakopanem i w  W arszaw ie.

Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Odlhdat Grudziądzki w  Grudziądzu.

Piiuta Zarządu Spóikt Akc. „Strug“  
w Zakcpaa-.ein, oraz

Biura Zarządu Spółki Akc. „Strug”  
w Grudziądzu 4687-2

Ceny OOł OSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
tow y  m ilimetrowy w  ogłoszeniach zw y ­
kłych 10 gr.; w  nadeśłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom, itd.) 35 gr na pier­

wszej strome 40 gr.; za jedno słowo w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry­
ce; kupno-sprzedaż 8 g r„ matrymot ial- 
ne korespondencie prywatne 10 gr., di a 
poszukujących! pracy 4 gr.; jedna caia

Łlrona w  ogłoszeniach za tekstem 23Ł 
zł. poi., 1 cala strona w części teks o- 
wej 400 zł. poi., cała stron? pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogładzeniu zrm iej- 
scowe o  30% drożej. —  Ogłoszenia za-

granicznc o  50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonern, ogw ezeri#  
osobno sto ące i bez numeru dolicza sie 
25%. Odpowiedzialności za  termino­
w y  diuk ogłoszeń nie przyjmuje 9ję.

N a le ź y t o ś ó  p o c z t o w ą  miesiQczna 3  2ł* 95 8r- X7,100.000 marek). — Z dostawą na miejscu lu b  przesyłką po-
cpłacono ryczałtom . cztową 4  zł. 17 gr. (7 ,500 .000  marek). — Za granicą 5 zi. 55 g r .  (1 0 ,0 0 3 .0 0 0  marek)

L drukarni Polskiej pod zauądem 25. Kiełbusiewicza we Lwowie. O dpow iedzia ły  redaktor: M A R J A N  M A C H A L 8 K I .


